Nr. 572“ (Wydanie poranne). 


We Lwowie środa dnia 13 grudnia 1905. 


Rok XXXVII. 


Prenumerata wynosi: 


we Lwowie: 
miesięcznie % korony; 
sa dwurazową dostawę do domu dopłaca się GO 


na prowincji: 
s jednorazową przesyłką: 


rocznie .- . 80K — h | rocznie . . . 86K—h 

kwartalnie . . 7 „BO, | kwartalnie . . $ „—, 

miesięcznie . . % „50 „| miesięcznie. . 8 „-—-, 
W Niemczech miesięcznie $ M, 50 ten, — W innych 


miesięcznie 4 Fr. 


—— 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


kraja 


Adres: „DZIENNIK POLSKI“ — Lwów, plac Marjacki L T. 


Telefonu Nr. 151. 


z dwurazową przesyłką; 


halerzy; 


JJ 


Ik POSM 


wychodzi 2 razy dziennie. 


Ogłoszenia: 


Za jeden wiersa pełitowy albo jego miejsce 80 halerzy. 
Za jeden wiersz pełitowy w mubryce Nadesłane 40 halerzy. 
Drobne ogłoszenia po 8 halerze za słowo. — Najmulejsze 


ogłoszenie $0 haierzy. 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu» 
nikaty po Kronice za jeden wiersz petliowy 66 halerzy. 


— 


Numer pojedynczy: 


we Lwowie! na prowing: 
poranny. . . » 8 halerzy | poranny . , . 10 halerzy 
popołudniowy . 4 halerzy | popołudniowy , © halerzy 


Właściciele i redaktorowie: DR. K. OSTASZEWSKI-BARAŃSKIi MIECZYSŁAW SCHMITT. 


g ° > 

Społeczeństwo a żydzi. 

Lwów, 13 grudnia. 

W wysokim stopniu nieprzyzwoita, a ra- 
czej poprostu żakowska demonstracja Syoni- 
styczna, której świadkami byliśmy w osta- 
tnich dniach we Lwowie, skłoniła grono po- 
ważnych żydów, zajmujących wybitne stano- 
wiska społeczne, do wystąpienia z odezwą 
do współwyznawców. 

Odezwa ta jest uwagi godnym aktem, 
świadczy bowiem, że kierunek, zapoczątko- 
wany przez takich ludzi, jak błog. pam. dr. 
Bernard Goldman nietylko nie upadł, ale w 
ostatnich czasach zyskał nawet na sile; to 
też objaw ten powitać należy z uznaniem. 
Potępiwszy zachowanie się syonisiów w do- 
mu modlitwy, tchórziiwy sposób, w jaki kie- 
rownicy partji syonistycznej, którzy całą tę 
awanturę wywołali, usiłują ze siebie ze- 
pchnąć odpowiedzialność i wykazawszy bez- 
podstawność zarzutów, podnożzomych prze- 
ciw t, zw. asymilatorom — tak kończą auto- 
rowie swój głos do współwyznawców: 

„Kraj, w którym my i nasi ojcowie 
Się urodzili, w którym spoczęły kości na- 
szych przodków i spoczną nasze popioły, 
i którego plony nas żywiły i dzieci nasze 
żywić mają, a soki żywotne zasilają krew 
naszą, jest naszą ojczyzną, dla której Żyć 
i pracować chcemy. : 

Chcemy pracować na polskiej ziemi i 
pracować będziemy nie jako obcy i nie 
jako goście, ale jako tutejsi obywatele o 
równych obowiązkach i równych prawach 
z naszymi współobywatelami I z tą wiarą, 
że jak dziś część społeczeństwa, tak z 
biegiem naturalnego dziejowego rozwoju 
myśli narodowej, całe społeczeństwo, zaró- 
wno chrześcjańskie, jak i żydowskie, przej- 
rzy i uzna, że tylko we wspólnej brater- 
skiej pracy, tylko w zespoleniu nas wszy- 
stkich, chrześcjan i żydów, jako organi- 
cznych składników jednej wspólnej, naro- 
dowej organizacji, leży przyszłość i szczę- 
ście kraju i narodu. 

Dia osiągnięcia tych naszych najdroż- 
szych pragnień, do urzeczywistnienia tych 
marzeń, powinniśmy jedriak zjednoczyć się 
dla odpierania i tłumienia wszelkiej swa- 
wolnej a bezpiodnej roboty syońskiej } mu- 
simy, ilekroć tego potrzeba, z odpowiednią 
siłą napiętnować objawy tej nietolerancji i 
tej nadętej, pyszałkowatej arogancji, z jaką 
syonizm się narzuca naszej społeczności, 
przynosząc nie owoc ducha i myśli, nie 
pracę, lecz proste słowa i bezideowe, szko- 
dłiwe, bo młodzież naszą korumpujące 
frazesy. 

Do tej pracy społecznej i narodowej 
wzywamy was, współwyznawcy !“ 

Głos to — jak powiedzieliśmy — zna- 
mienny i zasługujący na uznanie. Niemniej 
przeto musimy zwrócić uwagę na jeden bar- 
dzo niefortunny i niewłaściwy zwrot, który 
robi wrażenie niesmaczne. Mówiąc o taktyce 
syonistów, używa odezwą słów następują- 
cych: „A czynią to, jak na nich przystało w 
sposób kłamiiwy, wykrętny, jezuicki, w 
sposób tchórzliwy, niegodny“. 

Chcemy wierzyć, że użycie słowa „je- 
Zuicki” było tylko karygodną nieuwagą, 
której jednak przy redagowaniu tak powa- 
żnego aktu, przebaczyć nie można. 


* * 
Równocześnie z tą odezwą, w której ży- 


| dzi rozprawiają się między sobą, pojawił się 
w Kurjerze lwowskim artykuł pod tytułem 
„Żydzi wobec rewolucji i kontrrewolucji*, w 
którym znana ze swych skrajnych przekonań 
p lza Moszczeńska, rozprawia się z żydami 
z powodu stanowiska ich w partji socjali- 
stycznej. Pozwolimy sobie zacytować kilka 
ustępów z tej wysoce znamienaej i w zna- 
cznej mierze bardzo trafnej korespondencji. 
Czytamy tam: 

„Socjal. demokracja nie jest wyłą- 
cznie żydowską partją, jest jednak wsród 
party] polskich jedyną, w której wpływ 
żydów dość widocznie góruje. 

Niezmiernie ciekawą jest psychologja 
tego stronnictwa, które samo jedno repre- 
zentuje u nas żywioł anacjonalistyczny. 
Kierownicy jego znajdują się w niewolni- 
czej zależności umysłowej od socjalizmu 
niemieckiego. Są to umysły doktrynerskie, 
zawsze siebie poczytujące za najwyższy 
wykwit Społecznego nadradykalizmu, a 
przecież z natury rzeczy konserwatywne w 
tem znaczeniu, że dążą do zamienienia 
swej teorji w skostniały dogmat. Kwestje 
zywotne, aktualne, wytworzone przez rze- 
czywiste Życie, rozstrzygają cytatami z 
Boy ksiąg socjalizmu, zamiast szu- 

a 

cego wkoło nich życia. Wbrew bijącej w 
oczy rzeczywistości, gotowi są przeczyć 
wszystkim współczesnym fakiom, o ile ich 
nie przewidział lub nie bra! w rachubę 
Marks lub Engels. Jeżeli zaś sami nie zna- 
ją ksiąg tych proroków swej religii — u- 
dają się po rozstrzygnięcie wątpliwości do 
„uczonych w piśmie“, a słowa Kautsky'ego 
Plechanowa, lub nawet Bebla $ą dla nich 
nieodwołalne nawet w tych sprawach, o 
których powyższe wielkości z braku bezpo- 
średniej obserwacji faktów samodzielnego 
sądu wyrobić sobie nie mogły. 

Socjalna demokracja w czasie ruchu 
rewolucyjnego wzrosła liczebnie i wpływ 
swój spotęgowała, jednakże nie należy jej 
znaczenia przeceniać. Leży to w pzycholo- 
gii rewolucyjnej chwili, że wzburzonym na- 
miętnościom tłumów najiepiej odpowiadają 
najdalej idące, najlekkomyślkiej kawet rzu- 
cane hasła. Jak najwięcej sirejków, jak naj- 
csgstge deponsijacie, jax najkrwawsze 
starcia z policją I wojskiem: — oto, Ci - 
nika z ye chwili Zz zań RE iS 
demokracja w ciągu całego ruchu ani ragu 
nie wystąpiła w roli hamującej, a zawsze 
podżegającej, co poniekąd z młodzistkiego 
wieku jej agitatorów wynikało, więc lud 
szedł za nią chętnie, pozostawiając komi- 
tetom rozstrzyganie i omawianie programo- 
wych różnic. 

Ile razy zaś nie w fabryce i nie na ulicy 
próbowała odegrać czynną rolę, zawsze ty- 
powym rysem jej wystąpień było warchol- 
stwo i zawzięte zwalczanie narodowych 

' dążeń polskich. Na wiecach politycznych, 
zarówno jak na wiecach w kwestji szkol- 
nej, czyniła hałaśliwą obstrukcję, skoro 
tylko postulaty narodowe wypływały na 
powierzchnię dyskusji. Porozumienie było 
całkiem niemożliwe, jak zawsze, gdy 
się nia do czynienia z ludźmi własnowolnie 
zaślepionymi, z ludźmi, którzy za żadną 
cenę nie chcą się dać przekonać. 

W obecnej chwili ta taktyka 
socjalnej demokracji, ściślej pi- 
sząc: socjalno-demokratycznych 

żydów agitatorów, może się stać 


De. Orzanower a Ristien 


Opowiadanie wcale nietragiczne 


G Smólskiego. 
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Część Górnej Austrji, granicząca ze Styrją 
I ziemią solmogrodzką, tworzy odrębną i zna- 
mienaą krainę alpejską, posiadającą osobną 
nazwę Salzkamergutu, Piękny to kawał zie- 
mi górskiej, pełen uroczych krajobrazów, 
przeważnie wesołych, barwaych i świetla- 
Rych, chociaż nie brak tu i ówdzie majesta- 
tycznej piękności, nacechowanej grozą żywio- 
łową dzikiej przyrody. Niema tu olbrzymów 
alpejskich z polami lodowemi wieczystemi, 
natomiast turnie, w pełnym blasku słońca 
mienią się tęczowo, a stoki pasm górskich, 
porosłe bujnie lasami igliwiowymi, tchną wonią 
Żywiczną, odźwierciediając Się w przeźroczy je- 
zior modrych, w które kraina ia prześliczna 
obfituje. Dolinygszerokie i przestronne, bujne 
roślinnością, roją się pięknymi domami, willami, 
ogrodami, poprzerzynane gęstą Siecią dróg 
i ścieżek we wszystkich kierunkach. Coro- 
cznie podczas lata ogromne tu zbiegowisko 
letników wszelkiego rodzaju, Czarujące jezio- 
ra w szczególności posiadają nadzwyczaj 
wielką siłę przyciągającą. Podróżnicy koły- 
sząc się mile na uroczej przeźroczy błękitnych 
jezior, wśród zachwycającej piękności krajo- 
brazowej przerzucają Się z jednej miejscowo- 
ści nadbrzeżnej do drugiej, z jednego na dru- 
gie jezioro w kierunku ku Styrji lub ku Sol- 
nogrodowi. Głównymi ogniskami ruchu po- 
dróżniczego są miejscowości leżące mad je- 
ziorami: Gmuadea, Hallstadt i Kammer, jako- 


Śliczne, dobre, tanie podarki i ozdoby 


NA BOŻE DRZEWKO 


na Sztuki i w sortymentach własuego wyrobu 


też zdiujowiske lscni. Każde nixmei Z jszi0r 
posiada odiębną cechę krajobrazową, jezioro 
gmundeńskie modre, ujęte w prześliczny wie- 
niec gór, błyszczy barwnością i jasnością ko- 
lorytu. Zupełnie cdmienny obraz przedstawia 
jezioro halsztackie. Kolor wód jego ciemso- 
zlelony, krajobraz cały w półcieniu, zasępio- 
ny. Od strony, gdzie leży miasto Hallstadt, 
wznosi się wysoko urwista ściama skalna. 
U jej podnóża, na spadzistej stromości za- 
wisły domy, nito gniazda jaskółcze przyle- 
pione do opoki. Wyższe tu góry, ciemniejsze 
i dziksze bory. Okolicę zalega cisza samo- 
tności, przerywana tylko pluzkiem fal jeziora. 
Jakiś senny smętek uroczyska roztoczył skrzy - 
dła nad piękną d.ikością przyrody. Podanie 
ludowe wieści, że na dnie niezmiernie głębo- 
kiego jeziora jest świat wielkoludów. Przed wie- 
kami wielkoludowie władali całą tą ziemią, 
kwitnącą bogactwem i przepychem. Potężnym 
wielkoludom działo się zanadto dobrze, więc 
porośli w pychę i swawolę./Ze zhożnych i cno- 
tliwych stali się wielce występnymi. Nie omi- 
nęła ich kara. Nagle ze ścian skalnych, z tur- 
ni powytryskiwała woda a była jej taka moc, 
iż niebawem zalała pyszne wsie i możne grody 
i całe państwo wielkoludów zapadło się na 
dno jeziora. Od czasu do czasu odzywają się 
Śpiewy i dzwony z toni. Na wierzchu wyso- 
kiej stromej góry, u której stóp leży Hall- 
stadt, odkryto przeddziejowe groby, które 
uznano banalnie za „Keltyckie”. 

Krajobraz Ischlu tworzy przeciwieństwo. 
Nie ma w nim ani krzty dzikiej romanty- 
czności lub smętności uroczyska. Natomiast 
dużo powabu i wdzięku, Światła, jasnych 
barw i wesela, życia z wrzącem tętnem. 

Latem napływają goście do Ischlu dzie- 
słątkami tysięcy ze wszech stron. Znacznego 


kontyngentu dostarcza Wiedeń, „śmietankę 


poleca największa w kraju 


parowa fabryka czekolady, cukrów i herbatni 


MG" Ziecenia z prowincji odwrotną pocztą. — Przy zamówieniach powyżej 10 kor. franko opakowanie i portorjum. “Œg 


ich rozwiązania w obserwacji Kipią- |. 


wysoce niebezpieczną. Różnice pro- | obecnie byłoby korzystniej dla niego należeć 


gramowe do tej pory ujawniane wyłącznie 
w nielegalnej bibule i w dyskusjach ustnych, 
w których masy udziału nie brały, wystę- 
pować zaczynają jaskrawo w demonstracjach 
ulicznych i wiecach pod gołem niebem 
odbywanych. Narodowe dążnoś:i przestały 
być tematem rozpraw i polemik, a wy- 
buchły z siłą żywiołową, którą : carat sam 
i zrewolucjonizowany naród rosyjski cał- 
kiem poważnie brać musi w rachubę, Lud 
poprostu upaja się manifestacjami naro- 
dowemi. dźwiękiem pieśni polskich, świa- 
domością swej politycznej misji. Tego mu 
nikt długo wykładać i tłómaczyć nie po- 
trzebuje. On czuje Się narodem, szczyci się 
tem, chce być panem niezależnym swej ro- 
dzinnej ziemi, a odniesicne nad wrogą 
potęgą zwycięstwo potęguje w nim duszę 
narodową. takiej chwili propa- 
gować wśród niego ewangelję 
kosmopolityzmu socjalistyczne- 
go jest nietylko bezowocną, lecz 
karkołomną próbą. Robotnik polski, 
bez względu na partję, do której należy, 
jest przedewszystkiem robotnikiem polskim 
itego mu żaden socjalistyczny 
prorok nie wybije z głowy. 

Tu właśnie gra agitatorów socjalnej 
demokracji lub Bundu, mogłaby jak zabawa 
dziecka zapałkami, wywołać wielkie i nie- 
powetowaae nieszczęście. 

Już w czasie pierwszych narodowych 
demonstracyj w Warszawie dały się na 
ulicy słyszeć, wobec pojawienia się orłów 
polskich, okrzyki: „Precz z białą gęsią!“ 
Niewątpliwie były to wykrzykniki socjal- 
demokratycznych żydków. Ich żakowskie, 
aroganckie wystąpienia w dawniejszych ru- 
chach uprawniają do takich przypuszczeń. 

Otóż pod adresem tego rodzaju agita- 
torów właśnie w obecnej chwili jak najdo- 
bitniej ostrzegać należy, że lud zniesie chę- 
tniej ucisk, wyzysk, nędzę, niż drwiny z 
jego świętości, gaszenie jegu entuzjazmu 
śliną pogardy. Mniejsza č to, Że patrjo- 
tyzm nowej Polski ludowej może zerwać 
z tradycjami dawnego patrjoiyzmu, może 
stworzyć nowe godła, nowe hasła, nowe 
pieśni. Dziś lud polski obejmuje spuściznę 
narodowych tradycyj po Polsc> szlacheckiej 
0,3 ma, do tej. czny petne o. Dziś 

on jest dumny z tego, że sztandar orła bia- 
łego z wypieszczonej ręki paniczów szla- 
checkich przeszedł w jego Żylaste dłonie i 
tego Sztandaru wyrwać sobie nie da. Wy- 
wałczył go na M skalu, obroni przed N:em- 
cem i na pewno nie pozwoli go wy- 
trącić żydowi. Kto mu go odbiera, jeśt 
obcym, jest jego wrogiem; niech więc ży 
dzi sami strzegą się, by ch lud poiski nie 
musiał do swych wrogów zali zyć," 


Ze sfer ruskich. 
(Chwiejny polityk. — Reforma wyborcza). 

W swoim czazie zarejestrowaliśmy wia- 
domość o wystąpieniu z klubu ruskiego w 
parlamencis posłów Barwińskiego i Hiadyszow- 
skiego. Przyczynę wystąpienia umotywował 
p. Barwiński całkien dokładnie, mianowicie 
podniósł, Że pos. Bazyli Jaworski, mimo wy- 
rażaego zakazu klubu, wnosi na własną rękę 
interpelacje, z których treścią on się nie 
zgadza. 

I znów pokazało się, jak chwiejaym po- 


ltvkiem jest p, Barwiński. Zmiarkowawszw, ŻE 


towarzystwa” ze Świata finanaów, przemysłu 
i handlu hurtownego. Ruch obcych skupia się 
w wykwintnym Ischlu - zdrojowisku, petnem 
wytworności i przepychu xowożytnego, gra- 
niczącym o miedzę z Ischlem - miasteczkiem, 
który zachował prostotę oryginalną dawnych 
czasów. W mim gnieździ się lud miejscowy, 
rdzennie tubylczy. Domki małe, iecz schludne, 
pomalowane żółto lub ceglasto, z wspinają- 
cemi się po ścianach drzewami owocowemi, 
winoroślami lub bluszczem, wysterczające 
wielkiem i wysokiemi strzechami. Jeden domek 
przy drugim, jak makiem nasiał. Uliczki wąz- 
kie i kręte, W starych siedzibach ludowych 
zachował się dawny zwyczaj i obyczaj, gwara 
miejscowa, strój odrębny i serdeczna prostota, 
co razem bardzo jaskrawo odbija od ćmią- 
cego błysku elegancji w zdrojowisku, Prze- 
ciwieństwa jednak dotykają Się, a nawet 
mieszają się ze sobą: prostota ludowa z wy- 
twornością wielko-światową. Lud zarabia przy 
gościach, usługuje im, nadając przytem zdro- 
jowisku barwne tło etnograficzne i świeżość. 

A dorodny to lud. Szczególnie dziewu- 
chy w czerwonych stanikach, krótkich, kra- 
clastych spodniczkach, z obnażonemi ramio- 
nami, w kapeluszach plecionych ze słomy, 
z tyłu długiemi, białemi piórami kurzemi po- 
wiewających, wyglądają jędrnie, czerstwo, 
pulchnie i ponętnie. 

Gdy pracujący Ischl opuszcza wieczorem 
wielkoświatowy Ischl, leczący się, bawiący, 
odpoczywający, rozkoszy Życia używający, 
wtedy w starych, prostych domkach miaste- 
czka tętni wesoło życie i rozbrzmiewa tam 
krzepka pieśń ludowa, wrząca Siinem uczu- 
ciem i rubaszną prostotą. Serca otworem. 
Rozśpiewanej dziewczynie wtoruje „bua* (chło- 
pak) ciętym „dudlerem“, nito wabiący siimiec. 
Ludzie z wielkiego świata, z za miedzy, o stę- 
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| pionem uczuciu a wrażliwości 


do klubu ruskiego, niż chodzić luzem po nie- 
spełna dwumiesięcznej secesji, wstąpił doń 
napowrót uspokoiwszy swcje skrupuły zape- 
wnieniem, że to niedokladność regulaminu 
była przyczyną oszczerczych interpelacyj pos. 
Jaworskiego. Z Barwińskim wrócił do klubu 
i pos. Hiadyszowski. 

Rusini Ukraińcy rozwinęli szaloną agita- 
tację za powszechnem prawem głosowania, 
Z polecenia Narodnego Komitetu zwołano o- 
becnie w różnych stronach kraju przeszło 100 
wieców, na których przemawiali wysłani ze 
Lwowa delegaci, a cała prasa ukraińska po 
święca tej sprawie szereg artykułów. Każdy 
z wieców kończy się rezolucją za reformą 
wyborczą, którą uczestnicy wręczają gremjal 
nie staroście dotyczącego powiatu, a równo- 
cześnie zawiadamiają o jej treści telegrafi- 
cznie prezydenta ministrów. 

Pod adresem rządu sypią się pochwały 
za jego stanowisko w sprawie tej reformy, 
a czasem zapał wiecowników dochodzi do 
niebywałych granic. Np. w Rohatynie po wie- 
cu podaosiły się głosy, aby staroście, jako 
reprezentantowi centralnego rządu, odśpiewać 
Mnohaja lita. 

Dnia 8 b. m. odbyły się we Lwowie w 
sali „Besidy* poufne narady szerszego Naro- 
dnego Komitetu, na których jawili się dele- 
gaci prawie wszystkich powiatów wschodniej 
Galicji. 

Dilo donosząc o tych naradach, podaje, 
że uchwalono tam szereg postanowień co do 
prowadzenia tej akcji, które będą stopniowo 
w miarę potrzeby zastosowywane. . 

Od teraz już — pisze Dlło — należy 
rozpocząć dwie akcje a to: walkę na arenie 
parlamentarnej i walkę w samem społeczeń- 
stwie a więc akcje: agitacyjaą i organizacyjną. 
Należy więc, nie mając wybitnych czynników 
w najwyższych sferach, zdobywać dla siebie 
prawa przy pomocy mas i siłą, bo gdy nie 
zdołamy zorganizować silnych kadr bojowych 
wśród naszego społeczeństwa, to przegramy 
sprawę. 

Tu jednak biada Dilo, że w takiej walce 
powinni posiowie ruscy stać w ciągłym koa- 
takcie z narodową organizacją, m tak się nie 
dzieje. 

IG onkowie Koła polskiego— pisze Di/o— 
kręcą się koło Korony i rządn a o pusiach 
ruskich nic nie słyszymy, nawet nie wiemy, 
czy bawią oni wszyscy we Wiedniu. 

Dalej zapowiada Diło agitację za reformą 
wyborczą w każdej gminie, w każdym przy- 
siółku, a nawet uświadamiać chce fornali i 
służbę dworską, 


Z wiecami i zgromadzeniami będą urzą- 
dzane także demonstracje, aby — jak pisze 
Diło — pokazać siłę i masową akcją prze: 
strzedz przeciwnika. 

Na razie, póki rząd mie przedłoży swego 
projektu, radzi Diło zachowywać się spokoj- 
nie i poważnie, tj.. zwoływać wiece, urzą- 
dzać manifestacje i demonstracje i wysyłać 
do starostów i „sziachciców* deputacje i 
przed nimi masowo demonstrować. Ma to 
być ostrzeżeniem, ażeby nie przeszkadzalt re- 
formie wyborczej, bo inaczej „będą musieli 
sami przyjąć na siebie odpowiedzialność za 
następstwa, które w danym wypadku nastą- 
pią i nastąpić muszą“. Jakie to będą na- 
stępstwa, Diło dyskretnie przemilcza, prawiąc, 
że tylko człowiek nierozważny grozi i zdra- 
dza swoje plany, nodczas gdy rozumny mil- 


nerwowej 
przysłuchują się z ciekawością pieśni prosto - 
dusznej, tryskającej życiem z ukrycia. Inaczej 
zamilkłoy śpiew, jak u słowika spłoszonego. 

Na esplanadzie cienistej w zdrojowisku, 
ciągnącej się wzdłuż rzeki Traun, skupia się 
głównie ruch obcych. Mozajka typów, po- 
mieszanie języków, jak przy wieży Babel. — 
Wschodnie rysy twarzy niemal przeważają. 
Słychać wciąż powitania: „Schamster Diener 
Herr von Mandelbliih!* „Guten Morgen Herr 
von Feigelstock!* „Kilss dle Hand Frau von 
Sprajceles!*.. Frau von Kikenis!* „Ganz Er- 
gebener Herr von Bimstein!.... Herr von Ker- 
schroth!... Herr von Waschblau!* itd. 

Niektórzy z tak pozdrawianych poprze- 
bierani w stroje alpejskie. Pani Kahane wie- 
dzie z sobą coś z pół tazima dzieci z całą skalą 
wzrostu i wieku. Wszyscy w stroju ludowym, 
dziwnie odbijającym od rysów twarzy i 
kształtów postaci. U panienek wciąż kiwają 
się z tyłu kapelusza słomkowego długie białe 
pióra kogucie, a panicze paradują z gołemi 
kolanami. Mama, ogromnie otyia, okryła gło- 
wę kapeluszem tyrolskim ze zwisającymi na 
dół dwoma kutasemi zielonymi niezwykłej 
wielkości. Jak czarnoksiężnik indyjski wyglą- 
da pan Karfunkelstein w wysokim alpejskim 
kapeluszu spiczastym. Obcisłe jelenie spo- 
dnie i pończochy, uwydatniają szablistość 
jego nóg. Na gołych kolanach widać silny 
czarny zarost włosem. Trudno, żeby Esau 
mógł być więcej zarośnięty. W ręku dźwiga 
ciupagę ostrokutą, przez plecy na rzemieniu 
luneta, a lubo chodzi tylko po Ischlu — tu- 
rysta co się zowie. 

Istna maskarada. Stroje ludowe, kolar- 
skie, turystowskie tworzą tło uwypuklające 
dla wytwornych toalet damskich i elegancji 
męskiej, na czem tu niezbywa. 


Dr. Jan Rucker i Spółka 


czy, aż gdy się ukaże potrzeba, wprowadza 
swój plan w życie. 

Artykuł Diła kończy się apelem do pro- 
wodyrów aby śmiało stawali do walki, gdyż 
późniejsze pokolenia mogą kiedyś powiedzieć: 
„Była dla narodu ruskiego chwila, kledy sam 
historyczny momeat podawał Rusinom rękę 
do wyzwolenia się z niewoli, lecz tę wielką 
chwilę przespali ich właśni prowodyrowie. 

Tyle o akcji Ukraińców ; natomiast mo- 
skalcfiie oprócz kilku artykułów w Hałycza- 
ninie nie zdobyli się dotychczas na Żadną 
samoistną akcję w sprawie reformy wyborczej. 


Z muzyki. 
(Filharmonfja. — Koncert Zawiłowskiego. — 
Opera). i 

Ruch bardzo ożywiony panuje w bieżą- 
cym sezonie w sali koncertowej. Fliharmonja 
lwowska, nie zniechęcona zupełnie konkurencją, 
jaką jej stwarza opera, sprowadza w każdym 
niemal tygodniu jakąś „gwiazdę* z europej- 
skiego firmamentu artystycznego. Konkurencja 
ta, prawdę mówiąc, nie ma cech kolizji spro- 
wadzonej przypadkowo, lub naturalnym zbie- 
giem okoliczności, z powodu istnienia obok 
siebie dwóch instytucyj, uprawiających równo- 
cześnie kunszt muzyczny, zważywszy, że siedm 
dai w tygodniu przy dobrych chęciach mo- 
Żnaby z łatwością wyzyskać w ten sposób, 
by trzy najwyżej wieczory operowe wypadły 
na dni wolne od koncertów. Tymczasem ina- 
czej się dzieje; skoro tylko Filharmonja ogło- 
siła raz na dziesięć dni «oncert, którego data 
wiadomą jest na cztery tygodnie naprzód, 
przypadkowym zbiegiem i każdora- 
zowo pojawia się afisz teatralny, ogłaszający 
premierę operową. Sam fakt przemawia wy- 
mownie i nie potrzebuje — zdaje się — ko- 
mentarzy... Rzecz prosta, że tego rodzaju kon- 
kureacja w pierwszej linji przykrość wyrządza 
publiczności, która w danym razie stoi mię- 
dzy młotem a kowadłem i z konieczności re- 
zygaować musi z opery lub z koncertu. Tak 
więc nie wszyscy interesujący się muzyką, 
słyszeć mogli słynną primadonnę opery pa- 
ryskiej p. Aino Acté, której występ we Lwo- 
wie — nawiasem mówiąc — najsprzeczniej- 
sze zdania wywołał w naszej presie i krytyki 
najskrajniejsze, wykłuczające się wzajemnie,.. 

Po p. Aino Actć, która objechawszy cały 
świat w tryumfałnym pochodzie, dowiedziała 
się u sas, że sprawozdania obszerne, odma- 
wiające wszelkich zalet są rzeczą bardzo nie- 
przyjemną — przybyły do nas w ubiegły 
czwartek dwie młode i sympatyczne artystri: 
pianistka p. Paula Szalitówna i wiolonistka 
p. Laura Helbling. Pierwsza z nich dobrze 
jest znaną naszej publiczności; grywała we 
Lwowie niejednokrotnie z ogromnem powo- 
dzeniem, a w ubiegłym sezonie, koncertem 
swym własnym, na którego program złożyły 
się też kompozycje tej znakomitej pianistki, 
porwała słuchaczów, odnosząc nadzwyczajnie 
wielki i zasłużony sukces. Niemniejsze po- 
wodzenie towarzyszyło teraźniejszemu wystę- 
powi p. Szalitównej. Finezja gry, uczucie w 
nią włożone i technika wirtuozowska, podzia- 
łały elektryzująco na słuchaczów, którzy u- 
nosili się najbardziej nad świetnem wykonaniem 
utworów Chopinowskich. Gromkie i serde- 
czne oklaski, zniewoliły artystkę do odegra- 
nia licznych madprogramowych naddatków. 
Nic tedy dziwnego, że wielki sukces tej do- 
skonałej i uroczo wyglądającej pianistki, przy- 
émi} cokolwiek produkcje jej towarzyszki na 


Na exsplanadzie tluk gości.  lrudno 
przejść. Dziś szczególnie wielki napływ ob- 
cych z bliższej i dalszej okolicy z powodu 
zapowiedzianego przybycia króla serbskiego 
w odwiedziny do cesarza Pranciszka Józefa, 
bawiącego latem corocznie w Ischlu, Zdarzenie 
wielkiej doniosłości politycznej. Po ustąpieniu 
króla Milana, przyjaciela Austro Węgier, gdy 
na tronie serbskim zasiadł piętnastoletni syn 
jego Aleksander, a rządy Serbji ujął głównie 
pierwszy regent Towan Risticz, znany z dą- 
żności wszechsłowiańskich „Cavuur serbski“, 
obawiano się powszechnie „agitacji wielko- 
serbskiej" i usunięcia wpływu austro-węgier- 
skiego w Białogrodzie przez wpływ rosyjski. 
Wówczas nie istniał jeszcze układ co do poł- 
wyspu bałkańskiego pomiędzy obydwoma ce- 
sarstwami, a stosunki wzajemne bywały na. 
prężone. Wśród wielkiej niepewności położe- 
nia, przyszło do odwiedzia młodego króla 
w Ischlu, w towarzystwie Risticza i prezy- 
denta gabinetu Pasicza. Oznaczały ome bądź 
co bądź, że nowy kurs polityki serbskiej nie 
dąży, przynajmniej na razie, do zerwania do- 
brych stosunków sąsiedzkich z monarchją 
habsburską. Król jednak z ischlu miał się 
wprost udać do Petersburga, a okoliczność 
ta właśnie nadawała odwiedzinom pewnego 
rodzaju zagadkowość podniecającą ogólne 
naprężenie. Szczególną siłą przyciągającą, 
mianowicie dla płci pięknej, posiadała cieka- 
wość, ujrzeć młodocianego króla, osłonięte- 
go urokiem romantyzmu z powodu sensacyj- 
nego dramatu jego rodziców, jaki przed jego 
wstąpieniem na tron rozgrywał się w konaku 
belgradzkim, a zakończył się tragiczną sceną 
w Wiesbadenie porwaniem matce Syna przez 
policję, 


(Ciąg dalszy nastąpi.). 
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estradzie, niemieckiej włolinistki panny Hel 
bling. Jest ona uczennicą słynnego Issaye w 
Brukseli, posiada ładną technikę i sporo zro- 
zumieniąa muzykalnego, lecz występując pra- 
wie bezpośrednio po niezrównanym niemal 
Thomsonie i walcząc poniekąd z niezapomnia- 
nem jeszcze wrażeniem, jakie pozostawiła 
jego m'strzowska gra — niełatwe miała za- 
danie. Najlepiej wypadł koncert Wieniawskie- 
go, odegrany dość brawurowo; mniejsze wra- 
ženie wywarła artystka słynnem „Air“ Bacha, 
wymagającem absolutnie w'ę<szego i pełniej- 
szego tonu. Szereg produkzyj ubiegłego ty- 
godnia zakończył w sobotę Koncert artysty 
opery wiedeńskiej, p. dra Konrada Zawiło- 
wskiego, który odbył się przy dość licznym 
udziale publiczności w Sali Domu narodaego. 
Uważam za zbyteczne wdawać się w szczegó- 
łową ocemę tego artysty, który ogólnie znany 
i cenioay jako doskonały interpretator pieśni, 
nieraz już zbierał wawrzyny na lwowskiej 
estradzie. Program odśpiewany w sobotę przez 
p. Zawiłowskiego, a bardzo zajmująco zesta - 
wiony, obejmował utwory najwybitniejszych 
pieśniarzy polskich : Galla, Niewiadomskiego i 
Żeleńskiego i niemieckich: Schuberta, Schu- 
mańna i Ryszarda Straussa ywe zajęcie 
obudziły jako nowości: pełna polotu pieśń 
Szhillinga „Aus den Nibelungen“ i Felicjana 
Szopskiego pieśń ludowa „O fiołeczku“. 
Artystę wywoływano, zwłaszcza po wykona- 
niu polskich peśni, kilkakrotnie na estradę, 
darząc go serdecznymi oklaskami przede- 
wszystkiem za zapoznanie: nas z aowościami 
i odświeżenie repertoaru pieśniowego, który 
od pewnego czasu obracał się zwyczajnie 
jakby w zaczarowanem kole jednych i tych 
samych utworów, zjawiających się stale na 
progr”mach przejeżdżających artystów. 

Guntowne odświeżenie repertoaru przy- 
dało by się w pierwszym rzędzie operze 
lwowskiej. Prócz „Chopina“, którego u- 
ważsć można za zręczną, nadzwyczaj arty- 

' stycznie opracowaną przeróbkę, lecz nigdy 
za oryginalnie napisane dzieło I za operę w 
całem znaczeniu tego wyrazu, mieliśmy do 
tąd — a już upłynęła połowa sezonu tego 
rocznego — następujące nowości: „Tru 
badur“, „Ż”dówka*, „Faust“, „Carmen“ „O 
powieści Hofmana" 1 „Traviata“! Jeżeli 
wspom ię, że ponadto Żadna z tych oper nie 
była śoiewaną wyłącznie po polsku; Że były 
przedstaw enia, których wykonawcy posługi - 
wali się aż trze ma językami; że niektóre z 
tych przedstawień były mimo to wszystko 
pod wzelędem artystycznego wykonania zu 
pełnie nieudałe, jak n. p. „Trubadur“ — to 
każdy bezstronny znawca te tru przyzna mi, 
że połowa bieżącego sezonu nietylko dla 
sztuki polskiej, ale dla sztuki wogóle nie 
wydała żadnego owocu, żadnego rezultatu 
dodatniego. 

Większa, niż zwykle, frekwencja publi- 
czności nie jest chyba miarą wartości opery, 
ani zasługą kierownictwa. Wszak  „Colosse- 
um“ i tym podobne instytucje, mie mające 
chyba wyższych dążeń artystycznych, nie 
służące sztuce i kulturze, tylko chwilowej 
rozrywce, cieszą Się również częstokroć wy 
sprzedanym amfiteatrem. Tem  przykrzejszą 
jest więc myśl, że tak chętna, tak rozmiło- 
wana w operze publiczność, trafia na kiero- 
wnictwo opery, mające ma celu wyłącznie 
interes materjalny. Czy dotąd pomyślano o 
muzyce polskiej? Przedstawienia „Halki“ nie 
liczę; wszak opera ta nigdy nie schodzi i 
zejść nie może z repertoaru lwowskiego. 
Lecz Paderewskiego „Manru*, Żeleńskiego 
opery, nowości innych polskich kompozyto- 
rów, gdzie to wszystko, co nam milcząco o- 
biecywano z chwilą, gdy ad hoc Spe jalnie 
powołano kieruwnika „polskiej opery aż z 
Warszawy? A gdy już nie polskie nowuści, 
to czyż nie byłyby bardziej pożądanemi o- 
pery Ryszarda Wagnera, niż „Trubadur” od 
wieczny i strasznie oklepana „Trawiata* ? 
Reasumują* to wszystko, przychodzę do 
przekonania, że kierownictwo opery nie wy 
tkaęło sobie żadnego planu, zdając wszy- 
stko na szczęśliwy przysadek i ufając, Że 
publiczność popierać będzie tę operę jako 
nowość, okazującą się po przeszłorocznym 
poście. A ta złota, kochana publiczność roz 
chwytuie bilety, chociażby ani słowa nie ro- 
zumiała w tyn Babilonie, aby tylko usłyszeć 
jaką taką muzykę I na to trzeba było spe 
cjalnego kierownika opery... Risum teneatis 
amici, można tu powiedzieć. alboteż dalej u- 
żywając łaciny: Mundus vuit decipi — ergo 
decipiatur ! Fr. Neuhauser. 


Od wydawnictwa. 


Doszło do naszej wiadomości, że niektóre 
os»  'nteresowane 33 przekonania, iż drukar- 
nia Dziennika polskiego“ stanowi część inte- 
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza- 
my, że rzeczona drukarnia „Dziennika polskiego- 
z naszem wydawnictwem nie ma nic wspól- 
nego, które te wydawnictwo posiada od lat 
własną drukarnię pod firmą: „Drukarnia M. 
Schmitta i Spki* w niej się też Dziennik Polski 
drukuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty. 

Wydawnictwo „Dziennika Polskiego} 


KRONIKA. 


Djarjusz tlwowski. 

Środa, 13 grudnia. 

Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie: W zakładzie chemicznym uniwersytetu 
(ul D!ugosza l. 6), od godziny 7—8 wieczorem, 
prof. dr. S Totłczko: „Gaz świetlny, jego 
wyró» i zastosowanie" (z demonstracjam)). 

Tate niejski: „Halka“, opera narodowa. 
Posgzątek © godzinie 7 wieczorera. 

Filharmonja: Koncert filharmoniczny Willy 
Burmestra, skrzypka i Willy Klausena, pianisty. 
Początek o godzinie 7'/ą wieczorem. 

W Związku naukowo literackim: Odczyt 
Ludwika Pomiana Bo'esiekierskiego: „Psalm 
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=- Cukiernia 
Na święta! 


DZIENNIK POLSKI z dnia 13 grudnia 1905 r. 


CXXX, w zestawieniu z wersją syryjską". Po- 
czątek o godzinie 8 wieczorem. 

W I szkole realnej (sala fizyki): Zgroma- 
dzenie tygodniowe członków Towarzystwa po- 
litechnicznego. Początek o godzinie 7 wie 
czorem. 

w salonach Tow. sztuk pięknych (Muzeum 
przemysłowe m.): „Wystawa jesienna". Od 
godziny 9 rano do 4 popołudniu. 

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu 
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu. 

las placu powystawowym: „Panorama ra- 
ławica", Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 


Kaiendarz. Środa (13): Łucji i Otylji. 
— Właądysława. — (30): Andreja ap. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 49, zachód o go- 
dzinie 3 minut 59. 

Stan powietrza: Godzina 6 
Ciepłota: —1° R. Śnieg i wiatr. 

Wiedeń. (Tel. wi). Wiedeńska stacja me- 
teorologiczna zapowiada na dziś, środę: W Ga- 
licjj wschodniej, na Bukowinie i w Galicji 
zachodnieł: Pochmurno, mróz. 

Z Rady miasta Lwowa. Posiedzenie 
tygodniowe Rady miejskiej, odbędzie się we 
czwarte«, dnia 14 bm., o godzinie 6 wieczorem, 
w sali ratuszowej. 

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie zamianował kancelistami: podoficera ra- 
chunkowego I kl. 9 pp. Andrzeja Krannerwet 
tera, do Makowa i podoficera rachunkowego I 
kl. 13 pp., Jana Dunikowskiego, do Chrzanowa. 

Przeniesienia. Sąd krajowy wyższy w 
Krakowie przeniósł kancelistów : Ferdynanda 
Jabłońskiego z Makowa do Dobczyc, Michała 
Józefa Dydyńskiego z Ulanowa do Tarnobrzege, 
oraz Stanisława Sierpińskiego z Chrzanowa do 
Ulanowa. » 

Przypomnienie pocztowe. Ze względu 
na zwięsszony zwykle przedświąteczny ruch 
przesyłek pakietowych, przypomina dyrekcja 
pocztowa w własnym interesie publiczności, co 
następuje: Pakiety, wydzielające wilgoć, lub 
tłuszcz, jak niemniej zawierające dziczyznę, drób, 
lub tp, łatwo zepsuciu ulegające przedmioty, 
należy jak najstaranniej opakowywać, a adres 
na mich umieszczać tak silnie, by nawet w cza 
sie kilkakrótnego przeładowywania, nie mógł 
odpaść. Do każdej przesyłki w ogóle należałoby 
włożyć odpis adresu, ba w takim razie, nawet 
na wypadek odaadnięcia adresu, możnaby prze 
syłkę bez zwł:ki doręczyć. Nieodpowiednem, 
chociąż dopuszczalnem, jesi wysyłanie przed 
mo ów, jak: dziczyzna, diób itp: zupełnie bez 
op<kowania, adres bowiem przywiązany sznur- 
kiem do takiego przedmictu, łatwo może w dro- 
dze odpaść, a przesyłka stałaby się wtedy nie- 
tylko niedoręczalną, lecz nawet niewiadomem 
by było, komu się ją ma zwrócić. Na wypadek 
użycia do opakowania koszów, worków, siatek 
itp. niepewnem jest umieszczenie adresu na 
przywiązanej do przesyłki chorągiewce z pa- 
pieru, względnie z kartonu; raczej byłoby wska- 
ganem, by w takich razach wypisać adres na 
trwałym materjale, np. pergaminie, lub drzewie 
i przyszyć go na opakowaniu, lub przynajmniej 
na krzyż przeciągnąwszy mocny szpagat przez 
dziurki, silnie przywiązać. 

Wreszcie należałoby oznaczać zawartość 
tak na pakietach, jak i na adresach przesyłko 
wych, według ilości gatunku zawartości, aby 
organa akcyzy mogły bez otwierania przesyłki, 
wymierzyć podatek konsum 'yjny. 

Ze „Związku rodzicielskiego". Grudzień 
to miesiąc peten niespodzianek i radości dla 
dziatwy, bo w miesiącu tym przypadają dwa 
święta św. Mkolaj i „Gwiazdka“. Nie wszyst- 
kie jednak dzieci doznają owej radości, im bo 
wiem grudzień przynosi głód I zimno. Oto na 
około 1200 dzieci z bianych w „domach opie- 
ki" tow „Związek Rodzcielski"* 82 chodzi bez 
koszuli, 296 nie jada gotowanego ob adu, 366 
niema całeg» obuwia, 312 chodzi bez płasz- 
czów a 337 niema całego ubrania 

Tym to biedakom radny wydziat tow. w 
dsiu „Gwiazdki“ opromienić radością twarzy- 
vzxši, zwrąca się więc z prośbą do ludzi do- 
brego serca j zamoż nejszej dziatwy, aby ze- 
chcieli stare zabawki, książki, odzież i łakocie 
przesłać towarzystwu i tym sposobem ułatw:ć 
m żność obdarzenia większej ilości dziatwy. 
„Gwiazdka“ odbędzie się 19 grudnia 0 godzi- 
nie 4 tej po południu w sali gimn. szkoły im. 
Staszica (Podwale), na którą wydział fowarzy - 
stwa czbonków i chętnych uprzejmie zaprasza. 
Dr. jan Dylewski prezes, Józefa Kulińska se- 
kretarka sekcyjna ul. Batorego l. 34. 

Drugi koński rzeźnik we Lwowie. 
Niebywaie powodzenie, jakiem cieszą się jatki 
końskie i masarnia p. Babaczka, spowodowały 
p. Warczaka, dotychczasowego rzeźnika i ma- 
sarza „wieprzowego”, do przerzucenia się na 
końskie „pole“. We czwartek zaczyna bić p. 
Warczak konie i sprzedawać będzie końskie 
mięso i wędliny od razu w trzech sklepach, 
a mianowicie: w Rynku, przy ul. Batorego 
i przy ulicy Kazimierzowskiej. 

Kronika policyjna. Porzucony przez zło- 
dziei rozbity zielony kufer, znalazł ubiegłej no- 
cy patrolujący policjant na ul. Kochanow 
skiego. 

Kapral Seniszyn zatrzymał na ul. Gródę- 
ckiej jakiegoś woźnicę za zbyt szybką i nie- 
ostrożną jazdę, kiedy zaś zapytał go o nazwi- 
sko, woźnica uciekł, pozostawiwszy konie z 
wozem na ulicy. Ekwipaż ten, odlano pod opie- 
kę komisarjatowi Il dzielnicy. 

Pepi Piczowej skradziono z piwnicy pod 
1. 17 przy ul. Słinecznej 15 kilo mydła, 5 cię- 
żarków, lamoę i 20 worków z mąki. 

Alarmujące pogłoski o zaburzeniach an- 
tysemickich za zę'y obregać wśród włoś ian 
w powiecie rudeckim. Donosi o tem Diło, któ- 
rego informator, ks. Onyszkiewicz z Chyrzewic, 
ostrzega wł.ścian, aby nie „dali się sprowadzić 
z drogi prawa i uczciwości”. Pogłoski powstały 
po wiecu, na którym, według szerzonych nie 
wiadomo przez kogo wieści, miało być posta= 
nowione rzucenie się na żydów w dniu 18 
grudnia br. 

Uczciwy głos prasy niemieckiej. Dan- 
ziger Ztg. zamieściła korespondencję z Gdań- 
ska, zwracającą się przeciwko wywodom radcy 
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celnego Weyera, który na zebraniu „Ostmarken- 
vereinu* w Gdańsku postawił wniosek, aby 
przesyłki pocztowe, mające adresy polskie, wy- 
kluczyć z obiegu pocztowego. Wedle zdania 
wypowiedzianego w Danziger Ztg., do przepro 
wadzenia zamysłów radcy celnego Weysra po- 
trzebaby jeszcze zezwolenia Austrii i Rosji, bo 
stamtąd mnóstwo nadchodziilistów adresowanych 
po polsku. A na zezwolenie takie radca celny 
Weyer długo jeszcze poczekać może! Zapatiy 
wanie to jest słuszne, więc życzenia „Ostmar 
kenvereinu* w Gdańsku prawdopodobnie się 
nie spełnią. Charakterystyczaą wszasże jest 
rzeczą, że takie wnioski stawiają się w mieście 
Gdańsku, które jest przecież prastarem  siedli- 
skiem słowiańskietn i od królów polskich wiele 
uzyskało przywilejów. 


Nowe środki antipolskie. Berlińska Mor- 
gen Post donosi, że w pruskim sejmie wnie- 
sioną zostanie nowela do ustawy o kolonizacji 
polskich prowincyj. Idzie o oddanie komisji 
kolonizacyjnej większych środków do dyspozy- 
cji, an'żeli dotąd, o uniemożliwienie sprzedaży 
nieml:ckich dóbr Polakom. Motywują to tem, 
że w ostatnich latach reprezentacje powiatowe 
zmieniły Się w swym składzie na korzyść Pola 
ków. Fundusz, zawotowany w r. 1902 na ko 
łenizację w wysokości 350.000 miljonów, wy- 
czerpie się z końcem roku 1906. Ile obecnie 
ministerstwo zażąda, nie wiadomo; zapewne 
znowu takie] samej kwoty. 

„Dziennik Kijowski“. Pod tym tytułem 
zacznie za kilka dni wychodzić w Kijowie pier: 
wsze polskie pismo codzienne. Wydawcą jest 
hr. Grocholski. 


Przyjaciel polskich wychodźców. Przed 
kilku dniami kopenhsski Politiken doniósł, że 
w miejscowości Hilleród skradziono  bawiącej 
tam w powrocie do domu gromadce polskich 
robotników całą gotówkę, wynoszącą 1285 
duńskich koron. Tego samego dnia zgłosił się 
do Politiken telefonicznie jeden z prenumera 
torów dziennika, który nie chce być wymienio- 
nym, z gotowością ofiarowania sumy skradzionej, 
byleby od miejscowej zwierzchności miał po- 
twierdzenie samego faktu i wysokości sumy. 
Redakcja zwróciła się natychmiast do policji 
w Hilleröd, która potwierdziła, że istotnie skra 
dziono taką sumę polskim robotnikom, poczem 
tego samego dnia miały pieniądze odejść na 
ręce dyrekcji prlicji w Hilieród. Władze duńskie, 
które, gdy chodzi o krzywdę obcych, rozwijają 
zawsze ogromaą energję, wykryją zapewne 
sprawców kradzieży, ale tymczasem biedni 
polscy robotnicy byliby w rozpaczliwem poto- 
żenu, z czego wybawił ich bezimienny przyja- 
ciel w Ksr:penhadze. 


Podrożenie wyrobów stolarskich. Po- 
wszechny wiec stolarzy z całej monarchji au 
strjackiej, obradujący w Wiedniu, uchwalił, 
ażeby z dniem 1 stycznia 1906 r. podwyższyć 
o 20%, ceny wszystkich robót stolarskich we 
wszystkich krajach, naieżących do Austrii. Celem 
wypracowania jednolitego cennika, zawierające- 
go tylko małe zmiany z powodów lokalnych, 
wybrano komitet, do którego należą przełożeni 
wszystkich cechów stolarskich w Austrji, tudzież 
delegaci stolarzy wiedeńskich. 


Odznaczenie aktorów. Członkowie cze- 
skiego teatru narodowego w Pradze, Adolf 
Kroessing i Henryk Mosna otrzymali kawaler- 
skie krzyże orderu Francisza Józefa. Obaj ar- 
tyści należą do najstarszych i najulubieńszych 
członków czeskiej sceny w Pradze. 


* Kalendarz „Śmigusa* na rok 1906 
ozdobiony prześlicznemi ilustracjami, odznacza 
jacy się bogatą częścią literacką i dokładnym 
działem informacyjnym — megą nabywać pre 
numerat>rowie Dziennika Polskiego po wyjąt- 
kowo zniżonej cenie 70 hal. (35 ct), wraz 
z przesyłką pocztową; kieszonkowy zaś 
kalendarzyk po cenie 20 hal. (10 ct.), z poczto- 
wą przesyłką po 24 hat. (12 ct). 

Operator ar. Zenon Leńko, ordynuje 
obecnie przy ulicy Biel wskiego I 6. 

e VI. zebranie nankowo - literackie członków 
lwowskiego oddziału Towarzystwa pedagog. odbędzie 
się w sobotę dnia 16-go grudnia b. r. o godzinie 
7-mej wieczorem w szkole wydz. żeńskiej im. kr. 
Jadwigi, (przy ul. Akademickiej), Na porządku dzien- 
nym: Szczegółowa dyskusja w sprawie unarodowie- 
nia szkoły (c. d. III. zebrznia). 

* Z fiłharmonji lwowskiej. jutro we środę 
odbędzie się konceit jednego z pierwszych skrzypków 
świata Wily Bnrmestra ze współudziałem pianisty 
Willy Klasena. Burmester niedawno koncertował w 
Budapeszcie, gdzie słynny krytyk Bela Diosy oddał 
mu palmę pierwszeństwa nazywając go najszlache- 
tniejszym i klasycznie skończonym skrzypkiem, nie 
mającym współzawodników. Niemało wprawdzie do 
wielkiego efektu jego gry przyczyniają się wspaniałe 
skrzypce Stradivariusa, dar pewnego entuzjasty, oce- 
niony na 40.000 marek, niemniej jednak faktem jest, 
że na całym Świecie Burmester uważanym jest za 
najlepszego wykonawcę klasycznych utworów. Arty- 
sta dozna u nas zapewne tego samego» entuzjasty- 
cznęgo przyjęcia jak w zeszłym rokn. Program tego 
niezwywłego koncertu jest następujący : 

1. Mozart, Sonata c dur (Burmester i Klasen). 
2. Raff, Koncert h mołi (Burmester). 3 Bach- Tausig, 
Toccata, Fuga (Klasen) 4 Cośperin (1668) Le bavo- 
let flottant. 5 Bach (1685) Gayvtte 6. Rameau (1683) 
Burmester. 7. Choptn, Berceuse, Chopin, Polonaise 
C a 8. Paganini-Burmester, Hexentanz (Burme- 
ster). 

* Zarząd internatu dla uczniów szkół średnich 
przy ul, Klonowicza l. 3 we Lwowie ogłasza kilka 
miejsc wolnych z pomieszczeniem i wiktem. Pomoc 
naukowa i dózór pedagogiczny zapewniony, jak ró- 
wnież troskliwa opieka domowa. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje kancelarja Zarządu 
w godzinach popał od 4—0. 

* Na herbaciarnię centową przy ul. Gródeckiej 
1. 19, złożyli na ręce Wp. prezydentowej Michalskiej. 
PP.: Ks. arcyb. Bilczewski 50 kor., hr. Krystyna Po- 
tocka 100 kor, Rudolfowa 50 kor, Łuszczkiewicz 40 
kor., Hropiowska 10 kor, Śliwińska 29 kor, Lewicka, 
Starkowa, Milska po 10 kor., Gostenska, Wasilkowska 
po 5 kor., Tchorznicka 20 kor, Seferowiczowa, bar. 
Brunicka, Treterowa po 10 kor, Małachowska 5 kor., 
Mutkowa, Mincer, Domaszewska, Hmielewski, Gołąb, 
Morszowa, Platowska, Mussilowa, Hensel, Ochenko - 
wska, Ciesielska, Letlerska, Rottersmann, ks Siemiań- 
ski po 19 kor, Czyżek, Rutowska J„ Rutowska Ł., 
Dylewska, Błażejowska, Sklep'ńscy, Łuczkiewiczowa, 
hr. Dębińska po 20 kor., Włodzimirgcy 12 kor., Ler- 
ska | 4 kor, Strausowna 5 kor, Kamberska 5 kor., 
Papara 10 kor., Krykiewicz 5 kor, Mruwczyński 8 
kor., dr. Wiktor 10 kor, Dykańską 6 kor., Malowa 
20 kor, Krosińska, Nikorowicz, Malawska, Tarna- 
wiecka, Szawłowswa, Hubrich, Maciulski, Bruchwicki, 
Feldstein, Biechońska, Nawratil po 10 kor., Rybicki, 
gal. Tow. akc, 1af Ski po 20 kor. 
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* Praktyczne modne meble do biur i mięszkań 
męskich jak: oryginalne amerykańskie biurka „Stan- 
dard“ (Paryż 1900 Grand Prix) składane szafxi na 
książki „Globe Wernicke* (St Louis 1904 Grand 
Prix i złoty medal) haftki storowe „Columbia* etc od 
specjalnej firmy E W. Maass, Wiedeń I Kolowratring 
6, już od kilku lat w Austro Węgrach zaprowadzone, 
znajdzie i tu wszechstronne pochwały i zupełne uzna- 
nie. F.rma posyła prospekta i kataiogi na Żądanie 
darmo i franko, 

« Z Kasyna miejskiego, W sobotę dnia 16 
b. m. o godzinie 8 wieczorem, koncert muzyki woj 
Skowej I tombola. Lista otwarta. 

Zmarii: 

W Jaśle zmarł 9 b. m. dr. Wojciech Stanko, 
emerytowany starszy lekarz powiatowy, kawaler orderu 
Franciszka Józefa. 

Włodzimierz Zagórski, właściciel dóbr, zmarł 
wczoraj w Rudn kach, w 60 r. życia. Był prezesem 
powiatowej Kasy oszczędności Śniatyńskiej, a przez 
wiele lat członkiem wydziału Rady powiatowej w 
Sniatynie. 


NOTATKI 
literackie i artystyczne, 


Repertoar teatru miejskiego we Lwo- 
wie, Dziś w środę, „Halka“, opera narodowa 
w 4 aktach Stanisława Moniuszki. Pierwszy go- 
Ścinny występ Marji Gembarzewskiej i Włady 
sława Florjańskiego, artysty „Narodnego Divadla“ 
w Pradze, oraz występ Marji Mokrzyckiej- 
Pilarz, Józefa Szymańskiego i Juljana Jeromina. 

Jutro we czwartek, po raz pierwszy 
(nowość) „Gioconda“, sztuka w 4 aktach Ga- 
brjela d'Annunzio, z pp.: Bednarzewską, JZawiej- 
ską, Węgrzynawą, Zielińską, Adwentowiczem, 
Chmielińskim i Hierowskim w głównych rolach. 

W piątek, „Gioconda“, sztuka. | 

W sobotę, po raz pierwszy (ndwość) 
„Werther“, opera w 4 aktach Masseneta. Go- 
ścinay występ Courtoisa, tenora opery paryskiej. 

W niedzielę, Wieczorem o godzinie 
T „Opowieści Hoffmana“, opera fantastyczna 
w 4 aktach, a 5 obrazach J. Offenbacha. Wy- 
stęp Wery Luce, Marji Mokrzyckiej Pilarz, Au- 
gusta Dianni i Józefa Szymańskiego. 

Z galicyjskiego Towarzystwa muzy- 
cznego. Program wieczoru kwartet wego, który 
się odbędzie we czwartek, 14 grudnia, w sali 
Domu narodnego, mieści dzieła: Beethovena 
kwartet op. 59 nr. 2 E-moll; Schumana kwintet 
fortepianowy op. 44 E dur (z marszem żezłobnym 
w części środkowej). Jako wykonawcy wystąpią 
po profesorowie: V. Kurz, M. Wolfsthal, Fr. 
Jackl, A. Sładez i p. M. Thun. Produkcje kwar 
tezistów  przegrodzą śpiew p. Colgnon Szy- 
mańskiej, artystki opery, która wykona Opień 
skiego Prelud i Niewiadomskiego pieśni. 

Wiadomości fotograficznych wyszedł 
zeszyt 23, zawierający artykuły: Kompozycja 
krajobrazu Krajobrazy zimowe, Nowa kamerka 
Zeissa, Rozmaitości itd. W dodatku artystycznym 
znajdują się zdjęcia M. Grobiewskiego ze Szcza- 
wiiego „Z ma*, „Droga na ws:” I „Przed bu 
rzą" i W. Dzięciołowskiego z Gołogór „Runy“. 

„Bławatek* na rok 1906, kalendarzyk 
damski, od jit wielu wychodzący nakładem 
drukarni St. Manieckiego i šp, ukazał się 
w handlu księgarskim, w powabnej, jak zwykle, 
szscie zewnętrznej i w bogatej treści literackiej. 
„Bławatek“ tem zawsze się odznaczał, że nie 
sięgał nigdy po za sferę pojęć uczciwej kobiety- 
obywatelki i dlatego miał i ma powodzenie. 


Dalat literacki doborowy; gospodarski nowy 
ODIY. 


„Przegląd muzyczny, teatralny ł arty- 
styczny“, przynosi w wyqanym obecnie nu- 
merze czwartym artykuły następujące: H. Ce- 
pnika „W sprawie repertoaru Sceny lwowskiej“; 
W. H. sylwetkę zmarłego przed laty, a bardzo 
utalentowanego kompozytora śp. Wilhelma 
Czerwińskiego; spiaawozdanie B. Mączewskiego 
z „Wystawy jesiennej we Lwowie“; oraz St 
Bursy „Muzyka w Krakowie". Resztę numeru 
o treści bardzo bogatej i urozmaiconej, wypeł 
niają stałe rubryki sprawozdawcze z dramatu, 
opery i koncertów, korespo:dencje i kronika. 


itada państwa. 
(Teiegramy Dziennika Pol.) 

Posiedzenie izby poselskiej. 

Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajsze- 
go posiedzenia Izby posłów po p. HybDeszu 
przemawiał p. Kiofacz; gdy odczytywał 
sprawozdanie, o uadużycłach policji w Pra- 
dze, odezwały się z ław czeskich redykałów 
okrzyki: Gdzie minister spraw wewnętrznych? 
zawołść go! P 

Wiceprezydent Kaiser sądząc, że Klo- 
facz skończył mówić, udziela głosu Brze- 
znowskyemu. i 

Protesty na ławach czeskich radykałów, 
Klotfacz mówi dalej wśród oklasków swo- 
ich kolegów, 

Diuższą chwilę trwał nienokój, w czasie 
którego zaczął także mówić Brzeznowsky, 
słyszą go tylko siedzący tuż obuk mowcy 
stenografowie. 

Ponownie wielki niepokój w Izbie. 

Wiceprezydent Kaiser dzwoni. Wszech- 
niemcy wołają: Przerwać posiedzenie! Kuń- 
czyć. kończyć! 

Kiofacz mimo przywołania go do po- 
rządku, mówi dalej. 

Dalszy hałas, niepokój. 

Wchodzi do sali minister spraw wewnę- 
trznych Bylamd-Sheidt. 

Schönerer i Hanich uderzają pul- 
pitami. 

Iro woła: Niech żyje powszechne, bez- 
pośradnie głosowanie! 

Hofer bije broszurą o pulpit. 

Klofacz kończy mowę, oklaskują go 
jego stronnicy. 

Równocześnie skończył 
znowsky. 

Przychodzi do gwałtownej sceny między 
Wszechniemcami a czeskimi radykałami, któ- 
rzy apostrofują w ostrych słowach Kaisera, 

Gdy się uspokoiło, zabrał głos Ryba. 

P. Ryba omawiał zajścia w Pradze i 
przeczył, jakoby Czesi organizowali rozruchy 
przeciw N:emcom. 

P. Schreiner podnosi, że demonstracje 
w Pradze były z góry pizygotowane przeciw 


mówić Brze- 


poleca na Święta wszystkie wyroby pierwszej jakości!!! 


Wszelkie zamówienia z prowincji wykonują się najstaranniej po cenach bardzo niskich. 
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Niemcom, którzy są bardzo zanizpokojeni i 
oczekują od rządu ochrony. 

P. Klofacz domaga się reformy po- 
licji praskiej, która wszystkiemu jest winna. 
Z*raca się przeciw wysyłaniu wojsk do 
Czech. Celem tego zarządzenia jest onieśmie- 
lenie Czechów, którzy przy wprowadzeniu 
nowej ustawy wyborczej mają być pokrzy- 
wdzeni. Na tem dyskusję zamknięto. Przema- 
wiali jeszczę pp. Fressel i Baxa, poczem 
nagłość wniosku odrzucono. 

Następnie przystąpiono do obrad. nad 
wnioskiem naglącym p. Sylwestra, aby Izba 
przystąpiła natychmiast do obrad nad usta- 
wą o kolejach lokalnych, aż do wydania no- 
wej ustawy w tej sprawie. Po uchwaleniu 
nagłości, zabrał głos kierownik ministerstwa 
kolejowego p. Vrba i zalecał przyjęcie 

rzedłożenia, które leży w interesie linii kolei 
okalnych, tak już koncesjonowanych, jak i ma- 
jących otrzymać koncesję. Podnosi konieczność 
wydania nowej ustawy, celem zmiany nie- 
których przestarzałych postanowień. Ustawę 
uchwalono z dodatkiem, iż nowa ustawa ma 
być wydaną do 31 grudnia 1908. 

Na tem obrady przerwano. Następne po- 
siedzenie dziś. 

Wiedeń. (Tel. wi.). Na wczorajszem 
posiedzeniu podczas mowy p.  Kiofacza 
przyszło do burzliwych scen. Klofacz, 
który mówił o zajściach w Pradze wniósł, 
aby prezydent wezwał ministra Spraw we- 
wnętrznych hr. Byland Rheidta, by przybył 
do Izby i słuchał przemówień, Przewodni- 
czący wiceprezydent dr. Kaiser oświadczył, 
iż nie może poddać wniosku pod głosowa- 
nie, póki p. Kiofacz nie skończy mówić, Klo- 
facz jednak opierał się przytem, aby prze- 
wodniczący poddał wniosek jego pod głoso- 
wanie, a po głosowaniu będzie mówił dalej. 
Wobec tego dr. Kaiser udzielił głosu na- 
stępnemu mowcy p. Brzeznowsky'emu. Prze- 
Szło pół godziny, wśród wielkiego niepo- 
kcju i wrzawy w Izbie, obaj mowcy razem 
przemawiali. 

Interpelacja. 

Wiedeń. Niemieckie stronnictwo postę- 
powe i niemieccy ludowcy, wnieśli. wspólną 
interpelację w sprawie uregulowania stosun- 
ków urzędników państwowych. 

Program prac parlamentarnych. 

Wiedeń. (Tel. wł). Kalendarjum prac 
parlamentarnych zaczyna się psuć, tak, Że 
zdaje się, iż Rada państwa nie zakończy po- 
siedzeń w tym tygodniu. Wniosek nagłący 
pp. Strauchera i Skedla o polepszenie bytu 
urzędników państwowych na Bukowinie, wy- 
woła długą dyskusję, gdyż przyłączyły się 
do niego także inne stronnictwa. Trudno 
więc, aby we czwartek rozpoczęła się już 
dyskusja nad prowizorjum budżetowem. Przy- 
puszczają więc, że obrady lzby trwać będą 
do przyszłego tygodnia do czwartku. 

Z komisji celnej. 

Wiedeń. Komisja celna przyjęła wczo- 
raj projekt ustawy upoważniającej rząd do 
zawarcia prowizorycznego traktatu handlowe- 
go z Włochami w drodze rozporządzenia na 
na styczeń i luty 1906. 

W dyskusji p. Kołischer zapytał za- 
stępcę rządu, czy możliwem jest parlamentar- 
ne załatwienie deflnitywnych traktatów han- 
dlowych z Niemcami i Włochami do 1 mar- 
ca 1906. Wskazał na to, że chociażby ze 
strony Austrji nie było żadnych trudności, to 
wyłoni się kwestja, czy wobec niewyjaśnio- 
nego stosunku Austrji do Węgier, na Wẹ- 
grzech znajdą się środki do zawarcia tra- 
ktatów. 

Kierownik ministerstwa handlu Auers- 
perg oświadczył, że pertraktacje z rządem 
węgierskim są naznaczone na styczeń. 

P. Kolischer oświadcza, że go ta 
odpowiedź nie zadowala. 

Kało polskie w sprawie kolei galicyjskich. 

Wiedeń. Foin. Corresp. donosi, że w 
wykonaniu uchwał parlamentarnej komisji 
Koła polskiego udała się wczoraj deputacja, 
złożona z pp. Abrahamowicza, ks, Pastora i 
Stwiertni, do prezydenta ministrów, aby urgo- 
wać załatwienie budowy linji kolejowej Lwów- 
Winniki Podkajce, oraz wstawienie w nastę- 
pny budżet iawestycyjny budowy Haji Dę- 
bica Jasło Konieczna i Łwów Stojanów. 

Bar. Gautch obiecał życzenia te uwzglę- 
dnić i przy tej sposobności zapewniał też, Że 
rokowania w sprawie upaństwowienia kolei 
Północnej idą gładko i prawie są juź ukoń- © 
czone. 

Rusini a reforma wyborcza. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajsza N. fr. 
Presse podała zaów rozmaite szczegóły z po- 
ufrego posiedzenia Koła polskiego. Nie wda- 
ję się w ocenę, ile w tych szczegółach jest 
prawdy, a ile fałszu, stwierdzam jeno, że 
ciągłe ogłaszanie w prasie niemieckiej wia- 
domości, które dla prasy polskiej uznano za 
poufne, wywołało u wszystkich powaźnych 
posłów słuszne obawy, a nawet zaniepoko- 
jenie, bo nikt nie jest pewny, czy jego prze- 
mówienie, wypowiedziane na posiedzeniu 
poufnem, mie będzie w przekręconej formie 
podane do wiadomości publicznej. 

Między innemi, doniosła także N. fr. Pres- 
se, jakoby Koło polskie prowadziło rokowa- 
nia z rządem, by przyszłe wybory w Galicji 
były pośrednie, Wiadomość ta już choćby 
z tego wzylędu jest fałszywą, że Koło pol- 
skie w żadne merytoryczne rokowania w spra- 
wie wyborczej się nie wdawało, gdyż jest 
jej przeciwnem. Mimo to klub ruski wiado- 
mością tą bardzo się zaniepokoił i mi de- 
putację do prezydenta gabinetu br. Gautscha. 
O przebiegu posłuchania tej deputacji wydał 
klub ruski następujący urzędowy komunikat: 
„Wskutek kursujących pogłosek, jakoby rząd 
zdecydował się za uzyskanie głosów polskich 
za reformą wyborczą, przyznać Galicji wybo- 
ry pośrednie, powstało w klubie posłów Tu- 
skich wielkie wzburzenie. Aby temu wzbu- 
rzeniu dać wyraz i otrzymać pewność, jaka ; 
wartość mają owe pogłoski, udali się dziś 
imieniem klubu posłowie: Romańczuk, Bar- 
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iwiński i Mikołaj Wassilko do prezydenta ga- 
binetu br. Gautscha i wystosowali do nie- 
igo zapytanie, czy prawdą jest, iż w nowej 
reformie wyborczej ma być zaprowadzone 
głosowanie pośrednie. Deputacja wywodziła, 
że na wypadek, gdyby w Galicji w miejsce 
bezpośredniego, zaprowadzene zostało po- 
średnie prawo wyborcze, to Rusini wobec 
/dzisiejszego stanu rzeczy jeszcze bardziej by - 
iliby pekrzywdzeni, gdyż w takim razie i 5-ta 
‘kurja byłaby dla nich straconą. 

„Baron Gautsch odpowiedział. iż nie mo- 
że nam dać dziś stanowcztej odpowiedzi, tak 
jak w ogóle nie może cdpowiedzieć na 
wszelkie tego rodzaju pytania, gdyż przed 
styczniem nie może nic mówić o szczegółach 
reformy wyborczej, której projekt rząd przy- 
gotowuje. 

„Odpowiedź ta wywołała w kołach po- 
słów ruskich wrażenie niezadowalające. Na 
zwołanem natychmiast posiedzeniu klubu ru- 
skiego, wszyscy mowcy wyrażali obawy z te- 
go powodu, że prezydent gabinetu nie po- 
wziął jeszcze dotychczas decyzji co do pod 
stawowych postanowień reformy wyborczej i 
że możliwem jest, iż dla Galicji będą wyda 
ne jakieś postanowienia wyjątkowe. Klub 
uchwalił u wszystkich Stronnictw wdrożyć 
akcję, aby stanowczo odrzuciły wszelkie pró- 
by ustanowienia jakiś wyjątkowych zarządzeń 
dla Galicji. Wszyscy mowcy oświadczyli 
także, że prócz Koła polskiego, Żadne stron. 
nictwo nie ma skłonności do wprowadzenia 
wyborów pośrednich*. 


Z Królestwa Polskiego 
trelego. „osziernikn Boiskeaa), 
Wieści z Warszawy. 

Kraków. (Tel. pryw.). Korespondent 
N. Reformy donosi z Warszawy pod datą 
11 bm.: Na szczęście nie było burzy, której 
obawiała się Warszawa. Z tego powodu, że 
zbuntowane bataljony wojskowe prowadzono 
z Mokotowa tyłami miasta od ulicy Żelaznej 
do cytadeli. dało te powód do rozmaitych 


| demonstracyj i drobnych starć z policją, oraz 


posterunkami kozaków i ułanów, głównie w 
ulicy Marszałkowskiej, a pachodami, które co 
chwila rozpraszane, na nowo się zbierały. 
Nie używano broni, a jedna próba ko- 
mendy „ognia!*, spotkała się z od- 
mówieniem.posłuszeństwa ze strony 
oddziału 46 pułku piechoty, który jak jeden 
mąż spuścił broń do nogi. Wnet sprowadzo 
mo więcej wojska, i zamknięto ten oddział na 
podwórzu domu pod |. 131 przy ulicy Mar 
szałkowskiej i tam zaczęto z nim pertrakto- 
wać, aby oddał broń i wrócił do koszar. Od 
dział odmówił temu żądaniu i oświadczył, że 
albo wróci z bronią, albo zacznie n:tychmiast 
strzelać. To poskutkowało, Oddział wróził do 


| koszar z bronią. Natychmiast wycofano z ulic 


piechotę, a przez ulicę Marszałkowską prze 
ctągały tylko patrole kozaków, których kilka 
se in ustawiano przed dworcem wiedeńskim. 
Padł tylko jeden strzał z ręki rewirowego 
9:.go cyrkułu, Czapli, i to w stronę dorożki, 
z której jadący, szybko rozrzucałi rewolucyjne 


, proklamacje. 


Wczoraj pojawiła się odezwa socjalnej 
demokracji, zapowiadająca nowy dziennik tey 
partji, pt: Trybun Ludu. W słowach śmiałych 


| wzywa «dezwa do daleko idącej walki z rzą- 
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dem, a także z ideą autonomji Polski i zapy- 
tuje z szyderstwem, czy może tą Polska ma 
być od morza do morza? 

Strejk kolejowy wisi na włosku. 

W Filharmonji żegnano wczoraj „Echó* 
lwowskie, które występy swe zakończyło od- 
śpiewaniem pieśni narodowych. Za pierwszą 
nutą powstała całą sala z miəjsc, prócz je- 
dnego socjalnego demokraty, któremu dobrą 
lekcję dał p. Magnuski. Publiczność zgoto- 
wała p. Msgnuskicimu za to owację. 

Kraków. Głos Narodu donosi z War: 
szawy pod datą 9 bm.: Stróże, wezwani do 
- "oj listów, nie usłuchali tego wezwa 
nia. 

Aiesztowanego delegata Związku poczto- 
wo telegraficznego, Parfeneńkę, wypuszczono 
na wolność, 

Z dniem wczorajszym zaprowadzono na 


kolei warszawsko wiedeńskiej pocztę wejsko - 


wą. W pocjiągach-tej kolei «dia poczty woj- 
skowej i dozoru, urządzono osobne przedzia - 
ły. Tskie same poczty wojskowe zaprowa 
dzono i na kolei nadwiślańskiej. 
Papież w sprawie wypadków w Królestwie. 
Rzym. Osserva'ore Romano — ogłosił 
wczoraj pismo papieża do biskupów 
polskich w Królestwie Polskie m, 
wzywające ich, aby pomagali w u- 
spokojeniu ludności i przyjęli nową 
konstytucję. 


Cz Óbi 
Z chaosu pod berłem cara. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 


Królewiec. Urzedowo donoszą z Wierz- 
botowa (Wirbailen), że połączenie kolejowe 
z linią Ryga Oreł, i z południowo-zachodnie- 
mi linjami via Białystck, jest przerwane. 

Frankfurt. (Tel. wł.). Frankfurter Ztę. 
donosi, iż duma (rada) miejska w Odessie 
wysłała do Wittego telegram z żądaniem, aby 
Sieroszewskiego nie oddawał pod sąd wo- 
jenny | aby nie wykonano wyroku śmierci na 
przywódcy zbuntowanych marynarzy w Se- 

astopolu, por. Schmidcie. 
lizawetgrad stoi w płomiekiach a chuli- 


„gani mordują żydów i plądrują *ch mieszkania. 


Odessa. (Tel. wi., pocztą do Podwo- 
łoczyst). Dyrektor bibljoteki miejskiej Sele 
sylow i adwokat Bohomolec ©śŚwiadczyli 
Wobec przyslanego tu na Śledztwo w Spra. 
wie pogromów żydowskich senatora Kuźmiń- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 13 grudnia 1905 r. 


skiego, że gotowi są złożyć przed sądem 
przysięgę, iż generał -gubernator Kaulbars dnia 
19 października br. publicznie powiedział, że 
należy wszystkich żydów wymordować. 

Bukareszt. (Tel. wł.) W miasteczku 
Katarasz (w Besarabji) wszystko splondro 
wano. Całe miasteczko przedstawia jedną 
wielką ruinę. Ludność wysłała do cara tele- 
gram, w którym całkiem serjo prosi go o po- 
zwolenie wymordowania żydów, lub przynaj- 
mniej wyrzucenia ich za granicę. 

Bunty w armji mandżurskiej. 

Londyn. Daily Telegraph w depeszy z 
Tokio ogłasza następujące szczegóły buntu 
wśród rosyjskiej armji w Mandżurji: Oddział 
konnicy gentrała Madarynowa wtargnął w 
nocy do Charbina, obsadził koszary i zabrał 
300 buntowników, którzy chcieli z koszar 
uciec. 

Wojska, które pozostały wierne, strze- 
lały do siebie w ciemności. W końcu wojska 
Madarynowa otoczone zostały przez bunto 
wników, którzy mimo skierowanego na sie- 
bie ognia z mitrajlez postępowali naprzód; 
wielu z nich poległo. Tymczasem wybuchł 
pożar w różnych punktach miasta. 

Sytuacja w Rosji. 

Wiedeń. (T. w.). Do N. Fr. Presse donoszą 
via Eydxuny, że na posiedzeniu Rady depu 
tacji robotniczej omawiano kwestję ogłosze- 
nia strejku generalnego. Reprezentanci robo- 
tników jednak oświadczyli, Że strejk general- 
ny jest chwilowo niemożliwy. Przyjęto więc 
wniosek edraczający. 

Berlin. (Tel. wł.). Local Anzeiger do- 
nosi Petersburga szczegóły o posiedzeniu Ra- 
dy deputacji robotniczej pe aresztowaniu Ku 
sztelara. Zaproponowano wydać natychmiast 
proklamację, wzywającą do strejku powsze 
chnego. Reprezentanci organizacyj kolejowych 
podnieśli jednak, że lokalny strejk kolejowy 
nu nic się mie przyda, a strejk powszechny 
w tym czasie jest niemożliwy. Delegaci orga- 
nizacji pocztowo-teiegraficznej żądali uchwa- 
lenia odezwy, wzywającej całe społeczeństwo 
do protestu przeciw żym areśztowaniom, cały 
zaś proletacjat do zbrojnego powstania. 

W zgromadzeniu brali także udział de- 
legaci gwardji marynarki, którzy oświadczył, 
że solidaryzują się ze sprawą ludu. Na razie 
starsi marynarze agitują wśród młodszych, 
aby pozyskać ich dla sprawy ludu. 

„Aresztowanie Kusztełara nastąpiło z po- 
wodu artykułów ogłaszanych w Gazecie Ro- 
botniczej z polecenia Rady de utacji robo 
tniczejj a zawierających wielokrotną obrazę 
cara. 

Berlin. (Tel. wł) Voss. Zig. donusi z 
Petersburga, że aresztowani członkowie Rady 
deputacji robotniczej, nie są przywódcami, 
ale dii minorum gentium, gdyż przywódcy 
uniknęli aresztowania. 

Petershurg. (Tel. wł.) Durnowo po- 
twierdził telegraficznie dymisję wszystkich 
strejkujących urzędnisów pocztowych. Zwią 
zek związków zapowir dział rządowi represźlja. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Aresztowamia socjalistów w Czechach. 

Praga. (Tel. wł.) Według Narodnich 
Listów aresztowania, dokonywane wśród 
czeskich Ssocjalnych-demokratów i czeskich 
socjalistów narodc«wych, przybierają wielkie 
rozmiary. U niektórych z aresztowanych zna- 
leziono papiery, które uzasadniają oskarżenie 
a zdrzdę stanu. Między skompromitowanymi 
znajduje się także prof. Masaryk. W Kładnie 
aresztowano wielu robotników górniczych. 
Aresztowano również dwóch redaktorów obu 
pism socjalistycznych czeskich. 

Praga. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze 
donoszą, iż władze wpadły na trop agitacji 
socjalistycznej między wojskiem. jednego z 
agiiatorów aresztowano i odstawiono do Są- 
du karnego. Władze wojskowe znów areszto- 
wały pewnego rekruta z Beneszowa, który 
nie chciał wziąć do ręki karabinu, odwołując 
się na to, że jest tocjalistą. 

Bierny opór kolejowy. 

Tryjest. Wczoraj rano na dworcu ko- 
lejf południowej personal kolejowy rozpoczął 
opór bierny i oświadczył, że będzie go pro- 
wadził dopóty, dopóki mie otrzyma na piśmie 
gwarancji przyrzeczonych mu ustępstw. 

Sytuacja na Węgrzech. 

Wiedeń. Prezydent gabinetu węgierskie - 
go Fejervary, przybył wczoraj wieczorem do 
Wiednia i dziś będzie przyjęty na audjencji 
u ceSarza. 

Wieden. (Tel. wł.). Dzisiejsza zudjen- 
cja br. Fejervary'ego u cesarza nie przyniesie 
zmiany. Wprawdzie otrz/ma br. Fejervary 
obok upoważnienia do odroczenia Izby także 
prawo do jej rozwiązania, na wypadek, gdyby 
po odroczeniu prowadziła dalej obrady, ale 
jest to nieprawdopodobnem, gdyż w koalicji 
tylko drobna jej część oświadcza się za tem. 
Odroczenie Izby nastąpi prawdopodobnie do 
lutego. r 

Budapeszt. Poseł bar. Raas (z parij) 
ludowej wystosował do przewodniczącego 
komitetu wykonawczego koalicji pismo, w któ- 
rem oświadcza, że z powodu onegdajszej 
uchwały komitetu w sprawie powszechnego 
prawa głosowania, występuje z komitetu wy- 
konawczego i z koalicji. 

Budapeszt. (Tel. wł.). Organ p. Szel- 
la Magya'hirap zaprzecza stanowczo wszel- 
kim wiadomościom, jakoby p. Szell prowa 
dził rokowania kompromisowe z koalicją. 

Reforma finansowa w Macedonii. 

Stambuł. Neta Porty przyjmuje wszy- 
stkie Żżzdania zawarte w nocie zbiorowel 


sów z nieznacznemi zmianami redakcyjnemi. 
Nadto nota oświadcza, że Porta natychmiast 
po otrzymanin odpowiedzi mocarstw wyda 
inspektorow! generalnemu odpowiednie pole- 
cenia. Zupełnego załatwienia sprawy oczeku- 
ja w najbliższych dniach. 


Z Sejmu pruskiego. 

Berlin. Sejm pruski obradował wczo- 
raj w dalszym ciągu nad przedłożeniem w 
sprawie publicznych szkół ludowych. 

E. Śtychel (Polak) podnosi, że gdy 
dawniej wstydzono się zapomocą ustaw wy- 
jątkowych występować jawnie przeciw oby- 
watelom państwa, dziś już nie wstydzono się, 
przez uchwalenie ustawy kolonizacyjnej, wy 
kluczyć całej prowincji z pod prawa, a polskich 
obywateli postawić w stan wyjątkowy. Z pra- 
wdziwą pruską bezwzględnością depce się 
przeważzjącą polską większość nogami (nie 
pokój). Tę zasadę propaguje się także przez 
protegowanie ewangelickich sił nauczyciel- 
skich do szkół, do których uczęszczają prze- 
ważnie dziecl katolickie. 

Minister oświaty Studt polemizuje z 
wywodami p. Stychla i oświadcza, iż jeśli 
ustawy wyjątkowe przeciw Polakom Są ko- 
nieczne, to rząd bywa zawsze do tego pro- 
wokowany (l) ze strony polskiej, Także i te- 
raz na licznych zgromadzeniach uchwalają 
się protesty przeciw przedłożeniu i atakuje 
się gwałtownie rząd. 


Protest przeciw rozdziałowi Kościoła od 
państwa. 

Paryż. Z Ottawy w Kanadzie donoszą, 
że kilka francuskich stanów w Kanadzie, aby 
zaprotestować przeciw uchwalonej we Fran- 
cji ustawie, postanowiło dotychczasowy trój- 
kolorowy sztandar zastąpić sztandarem z wi- 
zerunkiem serca Chrystusowego. 


Zjązd trafikantów. 

Wiedeń. Pierwszy zjazd trafikantów 
wybrał komitet z 20 członków, który ze 
względu na złe dochody trafik i przestarzałe 
przepisy o sprzedaży tytoniu, ma wypraco- 
wać memorjał z życzeniami trafikantów i 
przedłożyć go ministerstwu skarbu, zaś de 
putacja z wszystkich krajów koronnych 
przedłoży te życzenia Izbie. 


8iałogród Minister spraw zagrani- 
cznych Zuje vicz podzł się dn dymisji. 


mamae ŁA „PTY WC GOA GRA POE 


ronika z ostatniej chwili. 


Odzneczenia. Wiedeń. (Tel) Wiener 
Złg. conssi: Cesarz nadał radcy dworu i prot, 
uniwersytetu wiedeńskiego Neusserowi szlache- 
't«o. Prezydent sądu krajowego w  Krakewie 


dr. Adolf Summer Rezson z okazji przeniesienia : 


ZZ ZE O 
mocarstw, między innemi także reformę finan- | w stan spoczynku otrzymał tytuł prezydenta 


senatu. 

Zaręczyny. Londyn. (Tel. wł). Córka 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, Roosevelta, 
Alicja, zaręczyła się z członkiem kongresu, Mi- 
kołajem Longworthem, który towarzyszył jej 
w podróży po południowo-wschodniej Azji. 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń 12 grudnia. Kursa giełdy 
wiedeńskiej. 

a) Losy procentowe: Ausir. zakt. kr. z oblig 
p. z r. 1880 3 proc. 293'—, Austr. zakl. kred. z oh. 
p. z r. 1889 3 proc. 294'—, Tow. żeglugi na Du 
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 264—, Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 arac. 257*—, Pałyczka serbska 
rem. po 100 zł. 4 proc. 1G60'—, b) kezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basllica) 5 zł. 24:40, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 472'—, Clary 40 zł. m, kr. 
148 —, Pożyczka m. Insbruku 20. zł. 79'—, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 9!*—, Pożyczka m. Lubłany 
41 zł. 64—, Oten 40 zł. 165—, Palffy 40 zł. 
m. k. 175—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł 
51:75, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 3125, Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zł. 60*—, Salma 214 zł. m. 
kon. 206-—, Pożyczka salcburska 30 zł, 7:'—, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 142 fr. 14350, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 527—. 

— Berlin 12 grudnia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 209 —, Staatsbahny 
14030, Diskont Comandit 18625, Berlińskie 
Towarz. handi. 168'25, Luura 237—, Bechum 
240'--, Kolej połud. wschodnio-pruska -—'—, 
Ruble za gotówkę 215'--, Kolej 'warsz.-wied. 
125:60, Kolej morza Śródziemnego —*—, Kolej 
Meridiansina 145' , Losy tureckie 136' — , Ren 
ta włoska ——, „Harpener" kopalnie węgia 
21125, Kolej Matienburg Młiawka —'—, Konso- 
lidation ——, Lumbardy 23-25, Kolej Henry 
1:450 Niemieck: bank narodowy 12690, Ka 
nada Profered 17490, Akcie żeglugi hambur- 
ckiej 161740, Warszawa kiótkie (Kurz War- 
shau) --* -, Huta „Donnerstiark" 259'50, 

— Berlin 12 grudnia. Austrjackie bank- 
noty 84'9 `, spirytus —*—. 
Frankfurt !2 grudnia. Austrjackie 
kredyty 209'20, Kolej państw. —'*—, Diskonto 
18625, laura —'=-. 

-- Paryż '2 grudnia 4 procentowa rente 
9982, raąk3 31'—. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 12 grudnia 1905 roku. 

HOTEL EUROPEJSKI Hr. J. Łubieńska z Kra 
kowa. Br. P. Gostkowska ze Stryja. K. Podlewski z 
Chomiakówki. Radca Mandyczewski ze Stanisławowa. 
Dr. B. Goldfinger z Żurzwna. Dr. Głowiński z Droho- 
bycza. W. Wilczyński z Krakowa. Ks. L. Gondelo- 
wski z Pantalowic. Ks. O. Polański z Jurowic. O. Sala z 
Wysocka. 


i sukna 
na 
podłogę 


Filce 


Chodniki waż 


ywanowe 
poleca: 


Nadesłane. 

Rub; nie pochodzi od redak która też ni 
pierze na siebie żadnej do Pae ù 

E = 


Już 2l grudnia | 


nieodwołalnie odbędzie się ciągniemie gal. lo- 
sów Czerw. Krzyża na budowę szpitala dla 
chorych bez różnicy narodowości i wyznania. 
Główne wygrane stanowią wspaniałe perły i bry- 
lanty wystawione w oknie jubilera WP. Dąbro- 
wskiego. Na życzenie 3 główne wygr. w kwocie 
15 000, 9000 i 3000 kor. zostaną wypłacone w go- 
tówce po potrąceniu podatku.'Razem 5000 wygr. 
wartości 70 tysięcy kor. Los 1 kor. 11 losów za 
10 kor. 45 hal. poleca dom bankowy Schiitz 
i Chajes we Lwowie. 


- Dr. Antoni Blumenfeld 


b. asystent kliniki dermatolog. uniwers, 
wrocławskiego ord. w chorobach skórnych, 
wenerycznych Lwów, ulica Kopernika 28' 


od 3—5 popoł. 1127 
L A 
c Z Osmólskich Gottleb ję 
= e e ę. 
„ Teresa Haszlakiewicz 5 
+, właścicielka dóbr = 
| zmarła dnia 12 grudnia 1905 r. w 79 roku życia. * 
XK Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we czwar- ©% 
© tek dnia 14-go grudnia 1905 r. o godzinie b 
2 3 po południu z domu żałoby przy ul. Szo- A 


- 
z 


4 MG ŁA 


pena |. 7 na cmentarz Łyczakowski do grobow- 
' ca familijnego, na który w smutku pogrążone 
dzieci i wnuki krewnych, przyjaciół i znajomych 
zapraszają. 
Lwów, dnia 12 grudnia 1905. 
„Concordia* A. Karkowski. 


* 
=. 


W. 447 


T 


5 Franciszek Fehtmel 
4 kotlarz c. k. kolei państwowej ja 


f zmarł dnia 12-go grudnia 1905 r, po długich a % 
% ciężkich cierpieniach, pocieszony św. Religią, 4 
Ri przeżywszy lat 46. r. 


1S Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we czwar- FF 
4 tek dnia 14 grudnia b. r. o godzinie 3 po po- £ 
4, łudmiu z domu załoby przy ul. Unji Brzeskiej - 

l. 7 na cmentarz Janowski, na który w smutku 4 

pogrążona żona krewnych, przyjaciół, kolegów „5 

© i znajomych zaprasza. = 

Lwów, dnia 12 grudnia 1905. Bo 


ż „Concordia“ A. Kurkowski. f 
sa m 
perskie 
Dyw any angielskie 
i krajowe 
1406 


Lwów, W. ADAMSKI, Aiademicka 2. 


Na post i wigilję 


Swieże Ryby 


morskie, rzeczne i Stawowe 


Kabljony, Łososie, Łupacze sprawio- | * 
ne bez głów, czyste mięso po 50, 
60 i 70 ct. za kilo. 

Łupacze, Merlany ł kilowe po 70 ct. 
s „ pół kilowe po 60 ct. 

Fląderki I kilowe po 80 ct. 
rzeczne ryby bite 
Szczupaki 1 do i'/, kilo "zi —'90 

Karpie złotawe 1 kil. złr 


„I— 
Sandacze od 1 do 2 kilowe Zł. 1:40, 
Łososie 3 kilog. sł. 1:80. 


Żywe ryby stawowe 


Karpie 2 do 6 kilowe zł. 1:20. Liny 
1 do 2 kilowe zł. 140. Szczupaki 2 
do 5 kilowe zł. 1'60. 


poleca i rozsyła starannie handel 


St. Markiewicza, 


1408 


Lwów, 


Rynek I. 4i i 42. 
Świeże kalafiory 


w dużych różach po 50 ct. kilo. 


ucz" 


Nase 
) da zmforiw wypalania | 
Rzeżbo-wypałanie (Tiefbrand). Przed- 


mioty do tegoź wypalania w wielkim 
wyborze na składzie u 


Alojzego Jlidnera 


we Lwowie. 1298 


wspaniałe kwia 
= kli a 
bul wraz z ładną szklaną doniczk 
za k. 2'50, 10 sztuk i 3 doniczki = 
k. 7, 24 sztuk i 6 doniczek zak. 1340, 
48 sztuk i 12 douiczek za k. 2550. — 
Opis użycia gratis. 
Teofil Ziegler Wiedeń VI 


Kawiarnia Amerykańska 


ulicy Trzeciego Maja L ti we Lwowie 


Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godz. O-taj wieęmśów. 


Maszynki do siekania mięsa złr. 2:50. 

Maszynki do tarcia uniwersalne złr, 

1:50, Ramiączka do sukien męzkich. 

eleganckie mahoniowe złr. 1:30, „Fox“ 
po 80 ct. i inne po 50 ct. 


Lie jęki ae, | ANTONI HALSKI 
me na WIĄZQaKĘ : handel żelazny 5 
" żę Gdy damy Lwów, plac Marjacki 1. 9, 
Z, odci tj poleca 1206 
t - i s t 
Syrg niego sekla- | SAMOWAPY jak rósyjkkić na saki 
nia i posta- i 24 po 
wimy w po- Ea 2ta 8 18 i 34 7 
koju, «można 3 aa otso ULY WAJCIE TYLKO 
wow złr. 450 i 5gy 
prędki inte- aid podióśne z» PAST DO OBUWIA 
snjący ro- 3:50, Żelazka do 
NP rę węgli  niklowane, 
A 3 ych i ma doskonałe złr. 2 20 
THN, 8 NA m powa Kuchnie 
. Wysyłam do całych „Optimus zir. 6, 
N'emiec 4 sztuk ce- „Primus* złr. 7. 


Sekretarz dóbr 


do wielkiego skarbu potrzebny. Pra- 
wnik obznajomiony z rolnictwem i le- 
śnictwem ma pierwszeństwo. 


Mariahilferstrasse 31. KE mody wat 
ektol akarewicz wów, plac 
Dostawca niezwykłych cebuł kwiato- =EĘL ESA = sog sg A >  P 
wych.i godny sag EEF EN E pok E E EL, 
20ST gasa AL 
SETRA" g- r 
og EREE EE A Na świeta! 
sgygg È SLES ERRLPOEE Fabryka wyrobów cukierniczych 
BmósEe ||| 555 5FBz>ż0 <2 WITYŃSKIEGO 
— E s z: ek Ez o zg “5 g- Lwów ul. Batorego 1. 10, — filja tejże 
SE Datoh p= zadogza” DSA SE ul. Zółkiewska 61 1412 
EET ASF n XFER œg poleca wszelkie zamówienia św i 4- 
NZCSNĘ JE DLEPECEBK z teczne i załatwia jak najrycblej. 
Si-SBig 2 8 REPO E ET 
-— ez _ ' 
TREERE weż EFF om ° 
2 = So No herbatę 
OSa ge Ma ZDSSzZŻZOŚRE NE N ip j 
Saes EE | B oczEgż=ddg LE A czednie SZĄ zbioru 
SAŻ-E< AB iaee a A y SZ F majowego, w smaku aroma- 
Zs sE S EEIE P tyczną i dobrze naciągaj 
Zasto ~ CETEPECPEEWECE yczną Naciągającą. 
CESSE EEEren funt po zł. 3, 2 i r60 poleca 
TES S FEFFE AER Handel Leonarda Soleckiego 
* ZER BSE SSÓB we Lwowie, Batorego 2. Wy- 
a ~ BLSZZSZZ ABE syłki odwrotnie, 


Magazyn i pracownia 


NIEP" wyrobów jubilerskich złotych i srebrnych 


BĘ- Zegarki genewskie ®9 


Nakrycia stołowe 


firmy: Chuistofle i Spółka 


w Paryżu. 


š 
a 


1359 


EDMUND MARYAN BEER 


długoletni, współpracownik b. firmy J. Ostrowski & J. Strzelecki, 
we Lwowie 
ulica Akademicka 4. 


ha 


Rzadka sposobność!! Wielka wysprzedaż Gwiazdkowa!! A. WANGA GH 


wszelkich towarów bławatnych po bajecznie tanich cenach. 


BY W magazynie 


ulica Halicka 


liczba 18. 1407 


ag Merkur“ 


ulica Kilińskiego 


poleca na święta 


najprzedniejsze migdały „ Molfetta” 


rodzynki sułtańskie 
9 i prawdziwą wanilię burbońską. 


ka 


< P-a Mz P 


4 | DZIENNIK POLSKI z dnia 13 grudnia 1905 z, 


mary - ZOO A uu dy W O TINY ATE AE TM 29 |. BOR Tę D E - RÓW WA WE AW a A W | EEE A OED ERĄ. A PA gi". BRM O PRA 1 AM dy WB O O | 


ah AA "1 CTI R EE ER UGA PRADU 1 6 7 LAY A AN CAE Pp Pa TA Ii mi PRAWA „WE EW 00 MQ M WW, 4 


C. K. uprzyw. galicyjski £= akcyjny Bank hipoteczny 
we LNowie 


Filje : »« Krakowie, w Czerniowcach, w Tarnopolu Ekspozytury i w Stanisławowie, w Podwołoczyskach, w Nowosielicy. 


Kantor wymiany 


Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym Kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji. 


Udezpieczanie losów 
przed stratą z powodu wylosowania. 


Zlecenia giełdowe 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszel- 
kich informacyj co do pewnej i korzystnej 


Lokacja kapitałów. 


| 
| 
| 
| 
Wszelkie kupony Oddział depozytowy 
i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez po- rm s RE" 
trącenia prowizji i kosztów. DRZE La křadki 
erea i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 
Bezptatne przegladanie ftumerów losów bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela 
i innych papierów podlegających losowaniu. na nie zaliczek. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe (Saie Deposits). 


Za opłatą 50 do 70 Koron rocznie, depozytarjusz otrzymnje w stalowej Kasie pancernej schowek do wyłącznego nżytku i pod własuym Kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. W tym Kierunku poczynił Bank bipołeczny jak majdalej idące zarządzenia. 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


y 28 z wach > 8.0 PA WED 
Wiedeńsko - WOsendorfska 


R ky A r 
Wiedeński FABRYKA SZKŁA Lwów 


; Pasaż Hausmana 
poleca swój skład komisowy 
jak dla piwa, wina, szampana, li- 
F1laszek i: pe hi 
cenach fabrycznych. 1414 


HANDEL 


Leonarda 


WA 


Lwów, ul. Batorego 2, Kapitał akcyj Lwów Zakład centralny: | 7” w pasaż: Hermunów, 676 
iżaj A cyny: fiedeń. Od 1 grudnia. 15 niedźwiedzi pol 3 

poleca na zbliżające się sto milionów | we własnym gmachu grę GIS ET, 46 03532610 rze Miss Louise Mary. The ppostirco ii fga 
koron. przy ulicy Berno, Budapeszt, baci na szczudłach Woi Eea eneni, A wida ML IE OAI sko 

Czerniowce, Ciepli- | ; AR" , wil. 11 seazacyjl W nieduielę 


3 


z p moy 


i śwłęta 2 przedstawieuia o godz. 4 i B. — Bilet wcześniej 
w biurze dzienników Plohna, ulica Kaa. Ludwika 9. 6 -— 


Święta 


po najtańszych cenach wyboro- 
wej jakości : 

Migdały słodkie wybier. '/, kig. 

beri = 


>  desćr. i łupkach „ > 
„  gorżkie s 
Rodzynki sułtańskie bez 


= | ce, Friedek - Mistek, 
Fundusze rezerw.: Jagiello skiej l. 3 Qac, Praga, Poście 
jów, W. Neustadt 
«dają pł ów Tel. nr. 57 Dyrekcja | St Pölten. 12 kauto- 
a Telef. nr. 358 Kantor] ów wy:siany | kas j | 


Parowa fabryka cukrów i pierników 


Brandstäedter i Spółka we Ewowie 


e Plac Gołuchowskich 5 (róg ul. Kazimierzowskie 
Składy: Rynek 30 (obok Wgo Baczówskieża) i 


koron. depozytowych we 
wymiany. j Wiedmu. | 


Załatwia wszelkie interesa bankowe, oraz trausakcje w zakres kan- 
torów wymiany wchodzące a mianowicie : 

Przyjmuje wkładki w rachuuku czekowym i w rachunku bieżącym. _Ț 

Przyjmuje wkładki na 36, książeczki wkładkowe. Oprocentowanie 
rozpoczyna się z dniem następnym po złożeniu wkładki a koń- 
czy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. Podatek 
rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 

> |< weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki na podkład pa- 
pierów wartościowych. A 

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagr. 

Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na za- 


8 
R 


chrypkę i wszelkie dolegliwości piersiowe 
w krótkim czasie usuwają 


a Pastylki piersiowe Cena I k. 
Syrup dra Seeburgera 
Cena 1 kor. 


Rodzynki eleme duże i 


na Święta i Gwiazdkę 


wyroby swoje od lat 20-tu pochlebnie we Lwowie znane. Wybór 
obfity, ceny stałe i bardzo umiarkowane, a towar zdrowy, 


Wyłącznie odbiorcom naszym sprzedajemy 1376 
Cukier kryształowy jedyny do herbaty po 64 h. za 1 kg 


Rodzynki czarne drobne 
Malaga na gałązkach 
Daktyie califat 
aleksandryjskie 
„  Maroxańs. deser. 
Orzechy w'oskie p-pier. 


i » _ obieran. Ziółka dra Seeburgera Cena 40 hal. 
2 « eg 1271 Skład wysyłkowy = 
Fig wiankowe H s” T a a E a | 
„ sułtańskie i = s yY 
„ deserowe 2 Lra O LA a L pr. 1443/05 


kata dużı zielona 
Arancini skórka pomar, 
Czekolada Sucharda od 
Marmolada morelowa 
owocowa 


aptekarz, c. k. nadworny dostawca we Lwowie. Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli 
Ułatwienia 


wszelkiego rodzaju, umożliwione doświad- 

czeniem i rozgałęzionymi stosunkami w całym świecie 
kupieckim. 27 

Zakład zastawniczy udziela zaliczek na kosztowności i 

papiery wartościowe. 


| Wysyłki na prowincję odwrotnie. | 


KONKURS. 


Magistrat król. sto}. m. Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs 


Mak siwy 

Miód pszczelny 
Śliwki bośniackie 
Morele suszone 


p 


BORESSSZUARŚGARENAKNSEBŚ 8 888 


> 


Przeszło 1.000 podziękowań 
i atestów pp. lekarzy, klinik i szpitali, świadczy najwymowniej o wy- 


Powidła bośniackie 18 na posadę lekarza miejskiego w randze X etatu urzędników miej- 
Maka najpiękniejsza 000 4 e skich z płacą roczną 2200 koron, dodatkiem aktywalnym 480 kor., 
Ao PAZERA : se sdm do dwóch czteroleci po 200 koron i ryczałtem ma fiakry 
Drożdże prasowane Co= sokiej wartości leczniczej S$trzymał»m oron: 


Ubiegający się o tę Dosadę wińni wnieść należycie ostemplo- 
wane i udokumentowane podanie do Prezydjum Magistratu w ter- 
minie do 31 grudnia 1905, oraz wykazać, że mle przekroczyli 
40 roku życia, że są obywatelami państwa austrjackiego, posia- 


dzień świeże 


Drożdże proszkowe paciecik 15 cj 3 L a "mag 
Wanilja francus. najlepsza, laska 20 ct. | | 8 C yomen O u MI 


w tutkach szkianych 5 i łOct. 


świeży trauspori 


Herbaty chiitskiej 


(prawnie chroniony) 


Wina anstrjackie 1 węgierskie który częstokroć po kilkurazowem użyciu, ugiwa niezawodnie SŁ: * smaku i o'GĘZSSĄ dają dyplom doktora medecy ny i najmaiej dwuletnią praktykę 
Wódka £eonardówka"' itrwale: Reumatyzm, Nerwobole, Gościec, Pora*enie, Ból głowy, Herbata Congo . A . sk 20 gr. w zawodzie lekarskim, że posiadają znajomość języków krajo- 
n Ból zębów i inne dolegliwości natury reumatycznej i nerwowej. » e ad da 278) pa wych, oraz przedłożyć świadectwo ze złożonego `egzaminu fizyka- 
prawdziwa z żyta pędzona. Cena flaszki z opisem użycia i korona. dE a PEÓL e ckiego z pomyślnym skutkiem i świadectwo moralności. 
RUMY 1410 Ichtyomenthol re nabycia we wszystkich aptekach, lub Wysiewki z berbat  . . J 60 ,„ 
; eż wprost 9 Wysiewki z najle ch herbat 3 k %0 gr. M > 
KONIAK węgierski 1 francuski „Cou- x pszy a istrat król. stoł. m1 . 
tiere“, oraz wszelkie artykuiy po aj Z laboratorjum chemicznego aptekarza sa poł kilograma. 8 asta 
odzące. r 
kres handlu korzennego w ace 5 Handel herbaty i kawy Lwów dnia 6 grudnia 1905. 


Ego roria z Prowincj Szymona Edelmana w Bohorodczanach. 


uskutecznia się odwotnie. 


5 4 


Wydawca | odpowiędzialny za redakcję: Adam Krajewski. Papitv z fabryki czerlańskiej. 


Pocztą wysyła się najmniej dwie flaszki. 
p- Ostrzega się przed naśladownictwem. "GR 1295 


ie e Lwowie | 
Edmunda Riedla w A 1409 Michalski, m. p- 


ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


Z drużara: M. Schmitta i Sp. pod zarządem | G. Piotrowskiego. 


